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Dyskusje zamiast czynów 
P d h b b ' I lk• k ' k• I • t. NOWY JORK PAP. - Rzecznik d-e· O OC ronq O m OWCOW S a I a mer Y ans te przys ępuJq partamentu st:mu oświadczył, iż t\\ iei 

do w•woz· enia k a u c z. u k •• z I n do n ez ,. i j~n.nych i odroczyła. dyskusję nad zagadnie dz.~ni·e del~gata, amery~ańskiego \'-: Ra­„ ..., mami natury prawne1. dzie Bezip1eczenstwa. :ze Stany Zp dno· 
Delegat amerykański Janson nalegał, by Delegat Polski nalegał na natychmtasto-1 cz.one :pragna; :pośredniczyć w sporze 11-0· NOWY JORK PAP. Na p1ątkowym pos!e· 

dzeniu Rady Be2lpieczeństwa delegat belgij 
ski van tangehove domagał się, by Rada 
nie zalecałc< przerywani<I <htała:ń wojennych 
w Indonezji. lecz szczegółowo przedyskutc?­
wała całokształt zagadnteń. 

Rada Bezpieczeństwa powztęła niezwłocznie we zaprzestanie dzlałań wojeńych w Indo· Ienders'k~ • indonezyjskim ;jest nieścisłe. 
decyzje w sprawie zaprzestania działań wo- nezjt. (DaJszy ciem na str. 2) 

Pn:edstawtci.el Belgii poparł stanowisko 
Holandl!, iż Rada Bezpieczeństw,1:1 nie jest 
upowa,mi„ua do rozpatrywania kwestii indo 
nezyjskiej. gdyż spór indonezyjsko-holenders 
~i jest wewnętrzną sprawą Holcmdi1. 

Bitwa o wegiel wygrana 
Po pr.zemowieniu Langehovera Cielegat łio 

Jen<letskI van Kleffens oznajmił, iż n:qa jego 
~rzyjmuje propozycje Stanów Zjednoczonl'.:cli 
µośre.dniczenia w uregulQWaniu sporu z ind.o 

Górnicy polscy wydobyli rekordową ilość 5-ciu milionów ton węgla w lipcu br. 

nezjq. · 
'Prz.eCl.staw'kiel Wielkiej Brytanii t:awfDrCt 

domagał się, by Raiła Bezpieczeństwa, w 
zwfqzku z o"ś:wiadczentem van Kleffensa, 
wstrzymała się od rozp.<1\rzenia sytuacji .w 
rndonezji. pozostawiając sprawę na p·orzącf..t 

ku dziennym, C(ż do chwili otrzymania ~i: 
;nacji o wynikach mediacji Stan6w Zjedno. 
czonych. Dedegat fuytyjski zaznaC'Zył, ż9 
spór holenaers'lćo-indonezyjski nte jest spo· 
rem mię'd:zy 'dwoma suwerennymi państwami, 
lecz sytuacja, któr.a &e względów !l !liy~ 
nych i gospodarczych, może spa.wodować 
tarcia młędzynaroi:l:owe: _ . 

Przedstawiciel Słonów Zje"dnoczonych John 
son oświaaczył, że rezolucja auslralij~a W'.l.y 
wajqca HcJ!andtę i Inao~~ję ·do niezwło~­
nego zaprzestania działań woje!llD.ych t po,?-­
dccnia sporu arbitrażowi, wymaga upwed­
niego rozstrzygnięcia awócli tma'nych kwestit 

r>rawnycli. . • .. 
T) Czy 1naonezja jest państyvem suweren'· 

nym t 2) czy Rana Be-zpieC2en5l.Wa k01I1.pe­
'e·ntna jest do wydania takiego zalecenta. 

Przed k:i;filroma -dniami 00nie.ś11śmy o oo cbw.ili objęcia kopalnJ przez władze 
mełdunku Centralnego Zarządu P-rzemy- w~. 
'Słu Węglowego do Obyrwateila PrezydeTh Obecnie mamy: d-o za.uotow.auia nowy 
·ta o wydobyciu 188 miłmów to.n w.ęgła meMunek o nowym osią!gni~:Ciu Polskie-
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Delegat radziecki Andrzej Gromy'ko opo 
nują:c przeciwko twierdzeniom niektórych de 
Jegatóvr, żle Indonezja nie j~st państwem. su_ 
werenny.m, podkreśltł, iż Rada Bezpieczenst­
N a w całej pełni uprawniona jest do rozpa· 
trzenia sporu indonezyjska-holenderskiego. ' 

igo górnit'lt\v.a. 
w,Do ObYiwatela Prezy<lenrta .Rzeczy· 

'.PO$J>Oli tej. 
w~rszarwa - Belweder .• 

„Meldujemy, 'że górnictwo w~łowe ~· 
.łit>ou wydobyło ..5.084.472 ton węgla ka­
miennego. Pierwszy raz w Polsce WY· 
dobycie miesięczne przekr-oczyło 5 mllic 
!llów fon. 

Wan pańsitwoWY wyilmnany w 1-00.3 
;proc. Osią;gn.iie.fa wy.clafoość - 1.160 kg. 
gdy ~i.!piec 1946 r. micrł 1.001 kg. na 1 -gór 
'llika. WYivrodukowano 247,375 ton kok· 
su. Plan wykonano w 105,3 '])roc. 

eksport za 11.Ptec wę.g}a kamienne-go 
koksu osiągnął nienotowane nh;dy w 
.Polsce cyfry 2.170.900 ton, w ty111 801 
tysięcy ton prz-ez !Por-ty mor 'kie. 

S.z.cz.ę;.Sć Bom. 
€ienera1Tny dyrektor CZiPW 

inti. Topolski. 
Prezes Zarz. Gł. 

CentraTuego Z.W. Zaiw. Górników 
Szczęśni.ak."' „ • • 

W odlpow':Lec:Lz'.i Prezydent B'.verwt po-le­
dł wyist-O-sowac następu1ą'Ce telefonogra­
my d<> gen. d'yr.ek.tora CZPW inż. Pr. Tc 
_poffs.kieigo d :prezesa Zarz. Gł. Centr. Zw. 
:Zawod. Górników ob. Szczę1śnialm: 

„Pozdrawiam serdecZTiie górników p.ol 
skic11 i wszy.stkicih praicowników przemy 
słu. węigfoweigo w ~ią>z:ku z ich osiąg­
nię.ciami przy wyikonaniu zadai1 pr.Odnk· 
ICYJ#IYC'h: 

1) przekr.ocizeniem w mi·e·sia,:cu aiipcu 
·cyfry powoje·nneg-0 wy!dobyicia węg.la ka 
miennego 100 milionów ton, 

2) prz-ekroczeni•em cyfry miesięcznego 
wydoibycia ·węgla 5 milionów ton. 

3) :Pomyślnym wyłonaniem z nadwy'2 
ką państwo.wego· planu produk~ji węglo­
wej. 

Gromyko polemizuje z _twierdzeniamt _rzq 
du holenderskiego, 7:e wydarzenia w Indo­
nezji Il,lajq jedynie znaczenie lokalne i n!e 
stano\viq groźby 'dla pokoju. G'dyby na.wet 
Indonezja naruszyła pewne warunki umowy 
w Linggadja, nte usprawiedliwiłoby to le· 
szcze agresji holenderskiej. Delegat radziec 
ki oświadczył również, że nte może popr.zeć 
propozycjł brytyjskiej, by Rada Bezpieczeńst 
N O wstrzymała się z rozpatrzeniem sytuacji 
w Indo1I1.ezji na okres proponowanej przez USA 
meddacji, gdyż oznaczafoby to pominięc!e 
ONZ. 

Gromyko zgłos!ł do rezolucji a·ustralijskieJ 
poprO:w.kę, ,w myśl której stły zbrojne OPU 

s!ron wtnny niezwłocznie wycofać się na po 
zycje..._ zajmowane przed rozpoczęciem dzia 

Dziękuję gorąco robotnrkorn i 1)racow­
nikom 'Przemysłu :węgJowego za ich rtl<J-

' zo1ną i <>fiarn~ ipracę, którą. cały mm'id 
'1Jol1$.ki ceni jako p·otężny wJ\bd w od-
1budoWJ(l! pom-y1ślności i dobrnbytu iRze­
czY1PospoJi.tej. 

lań wojem.nych. Bieg po dolary zakończył się przed zamkniętą kasą. 
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Układ h~ndlowy z Francj(I 
Rokowania polsko-francusk_ie trwają w dalszym ciągu 

PARYŻ PAiP.-W dniu 1 sier.pnia fran Handlu Hiłareg() Minca, · <pi).zwoliły j.uż o ne przez Francję w dągu kilku lat w za· 
~uskie mh1isiterstw10- spraw zagranicznych becnie ustaJtić towary, który-eh wymia· mian za wzrastaj~ce dostawy w~,,gla 
ogłosiło następujący wspólny komuni- na i.tiferesuje oba JcradQ. Obie delegacje poJSikiego. . 
kat irancus-ko - J>Olski: uważają. q;a wskazane przygotować: Z drijgiej strony r-0zmowy nahMY f1-

„Połsiko - francuskie rokowania hand· a) układ o bieżącej wymianie towar-O• nansowej bę·da; toczyły sioe ua razie w 
lowe wszczęte 26 lipca 1947 r. pomiędzy wej na okres na~błiż:szych 12 miesięcy Paryżu, a następnie będą rówuoc.tcśnie 
delegacją francu$ką pod przewodnie- i układ płatniczy, które wejdą ;prowiz.o· !Prowadzone w ·warszawie. 
twem ministra Gospodarki Narodowej rycinie w życie z dniem 1 września, Przewliduje się pomyślne zakończenie 
.\ndre Philipa i delegacją p.olską p-od b} Układ, dotyczący dostaw inwe.sty- w ·zystkich wyżej wymienionych mko­
przewodnictwem ~inistra Przemysłu i cy,inych i innych, które byłyby dostarcza wań na iniesiac październik". 

Boilesfaw Biernt. 

Niemcy podpal ·ą ! 
PRAGA (PAP). W miejscowości Korytany, 

położonej w odległości zaledwie kilku kilo­
metrów od g.rcmicy Bawarii w Czechach, wy. 
buchł w tych dniach groźny pożar, który ,w 

ciągu kilku godzin strawił prawie wszystkie 
osiedla. Szkody wynoszą ktlka .miltonów ko­
ron. Dotychczasowe wynikt śledztwa wykazu­
ją, że pożar wyw-0ła:li wysiedleni z Czecho· 
sło.wacji Niemcy. 

Postępy fraternizacji 
BE'RLIN (PAP). W Monachium otwarlo pterw. 

szy amerykańsko - niemiecki „klub panów", 
do którego naleey 50 obywateli amerykań· 

skich i 50 Niemców. P10tektorem klubu jest 
generał Clay. Klub ma służyć celom „zbliże­
nia towarzyskiego '" między Amerykanamt c: 
Niemcami 
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• ,; Wyrok w aferze „koiuctiowej" aw Wo.iskuw\' S<\d Pl\P wyda! w-:~01:•.J 
\\·vrok w sprawie arery .. koz;uchowe..1 • 

Al:fons J l1.i1,1burskt zns.tał sk~zany na 8 
Jut wirzlcnia . .Jci1.<'f Kaniii'1ski - ~ l~ta. 

:t.roczystos' c1· przy arobach bo1ownik6w poi afych w obron.ie Warszawy ~(~~:~1~t !::_is1-: ~(>~ 1~~:t:;(J~~1~~r~~~~~l!c(~~~~ 
- li & . .• „ na), \V1111kow-;k1 - 2 Jata (kara daro\l." 

WARSZAWA (PAP). W trzecią roc111icę po. leut1t :Zol11l rzy Armil Krajowe!, u stćp któ- r•e poleglych zolnlensy A • pu~lm „Banta _od •

1 

ll'i) Tadeusz 1,isik i Sta1Jl "ław Ozirnu-
1 • było atę odslonl„cle i poświęcenie tablicy ', · l 

1
. • .· . 

1
• •:nitanla warszawskiego r>rzy wszyutklch ml.el- rego ~lo;tono dalsze w ence. · „ . . \\'I C1. _ zo~ a 1 1111te\\1n111c11 . 

~cw.:h straceń bojowników Polski Pod:i:i~mnej Nu z11Jui1\c!4ei1i UlOczyslciiici ialobnych na pamiqtkoweJ 1 napisem: „Poleglym toinie- Maria n H '> f.l'łl I :Ilski - skazany .zosfo I 
w Warszawie zaciągnięte zost.:l!y warty bono- cmentarzu zloiouo rówl\io:t wieńce na gruble 1110111 ĄrmU Krajowej pułku „Baszta" - w }loł-l na 1 rok i trzr miesiące z zaliczeniem 

, ,1wre oxaz złożono liczne wieńce od Zwlqzl<u śp. gen. Karola $wterc1ew11kiego. Na kwot~- dzle townnysze broni i rod:dny". a r~sz tli. 
1
1czesfnlków Wa·lki Zbrojnej. Przy tablicy z r~:.:_.:.:, _________ _: ____ _.::::; ____________________________________ _. 

.~;::~::~w pe~~~!!~nt w~:~:~:s:i:t~:~:~ n do n ezi·· · ply n .• e ~~~:.oległych bohaterów pelnią wartę hono- - . . . . 

O godzinle 10-ej delegacie Związku Ucze-
w 

~tp.iltów Walki Zbrojnej z pocztem sztcmdaro- Rada rsezpieczeństwa prowadzi długie dyskusje 
·vym złożyły wieńce na grobi~6Nieznane_go 
"'nłnie:;.:a, na siewnym Przyczol'lf'u Czem1a- {Dokończenie ze str. l) i,11 .Tawv i S11rn:itry. Na tyłach holemler-1 mie i Rotterdamie. \Vcd!ug agenci. 
';0wskim l na miejscu masowego stracenia Stan:<,' Zj~c.lnoczo_ne ZD',· d „O\\ał~:. l!nLln· ~·ldd1 rozwi_ia się )}artyzautka. Linie ko· .ANP" kiernwnict\l."O org;ani~apii _POSt'­
r.<:l' Solcu. dii .irc.ly111e swoJe .. ~olm: 11slt1g1 w 11:1- 1111111ikacyjnc z<»..;tał:v w \\ iel11 mie_isc,•.:h powej młodzieży protestanck1eJ wy~łało 

J · · · Jt 1) 1 'z· 1 J)C> i,,..,' z0s!~'l·1 ro J)1·z.cci1 te'JJrz .. z !11doncz'.·JcZ.\_'ków. Od- te.J.errram do premiera holenderskiego. o d · · 10 31 · delegacja oficerów u- z1c1, z-c W 1l t i e .:J "' ,c - · " · _. - ~ , ,.. 
_ t iic0- zmielk ;brojnych z okupantem ..;,raz' kowania lrnknjm,·e . .Te dq:1kż~ Siany. Z!e dział:{ i·nclonezyjs'ki<'' w d:alsz~rm ciP)!;ll żadając zaprzestania działań wojennych 
c.~ n °~ w~onorowa i ocztem sztondiro-: dnoczone nie ma.i:i 7a ;1iaru JJOsuni1e ~1t; za~rnża.ia Batawii, gdzie zna.Wu.ie się w lndouez.ii. 
:. ompambą 1 • d bi:orowi ego grobu olice- I tak dale\!O, by wzirl'.· hezpc.;re.rlnl. udztał J( wa tera ~ł1hrna armii holeudersikie.i. 
vym przy Y Y o z · · l I HAGA PAP. - Według; d·o1tie·siei1 pra ""w o:ztabu armt·1 ludowe·), poległych na Sta- W Jln'ibie Jltl~·<>dzCłlia (}Jll Pnw;ts"Y'rl: I '\'.7 f·Jolnndii WZ,111:1.o-n.·J~ się nrotesty '" - t ·v "' ., l' sowych, Holendrzy za·garnęli od repu·J 1-

tym Mieście. Na skromny grób bohaterów na ~ rou. , • , p , .. , . prz·eciwko wo.inie. Masowe wiece Pro- kanów olbrzymi.e ilości kauczuku oraz 
Jr k k" p zedmieściu oficerowie kladą MO::-J,\vA PA . - Po~Hlhl.!•1 L. Si~. na l". ~.'t", C'.'•]0 JlC o · 'b'_'ł'.' 0• 1-" 29 li]JC", w '-'~, ' 1ZC k . I d kt' . . . •T.'l ows im r . . · . . .. ·, JJ"\Sow , z 1-ra,„1 a"c· ie Ja ] a~;; "' " ·' u .v ·' .., " " i '"u c11. ru i 1nnyc 1 pro u ow zywnosc1n-
.„leniec Warta honorowa prezentuje bron, 

111101 
lllc1i.;Jc 

1 '· e · • ,... .. ',.. ' ·' '·. "1 lJtr"·1...'l1cic. Z.11,~111· J)rzedstawic_iele Partii. \"''C·h. ·Ql)ecn1· ~ zas' pragn" WY\l"J."z'.c' .ie 
h ll : h Id· s landar Zwiazku Uczest- ·donosi. że na Jawie i Sumatrze tr\\':IJH " - " "_, ·1 _ ..., „ ...,_ 

r· y SIP. w o zie z . lt lk' c' · t I 1 <l· . ·l·jr. Prac•.' rfodhar<li Pnlar oskarżyli rz<J,d .. ial( naisz,_rbciej. Dziennik -,Jiandelbad" • • · 1. Zb · I Koledz z partyzantki g-wa orwnc wn 1. 0lra ~· 10 en e1 "" '- .• . 1 _, 
'Ilto"'." ~a~~1 101=~-- . Ydane było do- wynn:--.za !) ty,;ic;c~· znhit:\.·ch i rnn!JY;;h. że Pro.wadzi Holandię do katastro1y. - donosi, że na obszarze Cheribon Holen-
:dda1~ 0 ~m·1 k~rym me J-lokndrzv uin.n i:i czol1:;(lw a111crrkai'1- 1~rzy·jc;~o r·ezol11c[1:. 'Ż4duj.:1cą v.~przes.ta- drzy zdobyli setki tysięcy t<>n kauczu· 

7.ekac wolne1 Po s · skich, hrr·ls-:isl,~h i korz~ :'ta.ia z pop.u- n1n dz1a.lal1 wo.1ennych. \Y_ osta'.111cl! ku. Wedfo.g tegoż dziennika w bieżącym 
O godz.inie 11-ej uroczys\ości żcdobne na cia mnn lJnrki i !otni·:tv"n. Os i~1 irnc1i jc-1 dniach~ w Gro1111i!1~_c11 z:1stra.1~-owa.ł~ p~- h'!W<lniu przybyć mają statki ameryl\ań 

c>nentarzu wojskowym na Powązkcrch rozpo- ,lnak dotycliczns tylko niewi<'lkie sukce- nad 4 . .lOO robo.fn1kow, ZastraJko-wali ro- skie by odtransPOrtować ten kauczuk do 
częly się mszą św. celebrowaną przez ks.

1
.r;;y, za.i nm}ac kilka p 11 11ldl'i\V na wrhrzc- wni,eż robotnicy portowi w Am'>terd:i.· Stanów Zjednoczonych. 

r-'\.:0::1k:;tarza uszeregowały się lic:i:ne de- I ' • • wy d a r ze n· w B u rm ·1 e ~ogacje i poczty sztandarowe Związku Uczest- . a J e m n ca . · 
;;~;~~~F::!~!$}:~;~~:.:r:~;~'. ~ 1 

• 
l>ierwsze miejsca przed ołtarzem zajęli 

ptzedstawiciele ministerstwa Obrony Naro­
dowej z szefem departamentu MON pik. Broń-

Anglia dobrała zaufanych ludzi 
MOSKWA PAP. „Nowoje Wremia'' nawlą· 

zując do mordexstwa 7 m!nistrów w Burmie 
podaje szereg szczegółów, które rzucają 

światło na te wydarzenia. Czasoptsmo stwier 
dza, że zamordowany wiceprzewodniczący 

r.o:rdy wykonawczej Burmy Aung San w cza-

sie okupacfi stał na czele zorganizowanej 
przez okupantów japońskich „armii ludowej". 
Ncrstę-pnte, gdy porażka Japonii nte ulegała 
już żadnej wątpliwości, Aung San przyłą­

czył się do „antyfaszystowskiej ligt wyz.wo­
lenio narodowego", zaś po powrocie Angli-

kim oraz przedsawiciele zarządu glównego 
7.wlązku Uczestników Wal~i Zbrojnej z sekre­
arzem generalnym pik. Sek-Małeckim t skar­
bnikiem pik. Szaniawskim. Przybyły liczne 
r::esze 1 ludnaści stolicy, oddając hold pamię­
r:I poległych bojowników o wolność Warsza­
vy. 

Po kazaniu wygłoszonym przez ks. mir. 
Wilkowskiego delegacje z Wieńcami ud-:iją 
! do „Mauzoleum Poległych Bofownlków o 

it'olność Stolicy", u stóp lttórogo zostały zło­
;;--.ne liczne wieńce. 

Inspirator zbrodni w, PUchaczewie 

ków - ncrwiązał z ntmi kontakt. W ostatnin: 
jednak czasie - stwierdza pi!lmo - Aung 
San zaczął się ponownie w.<1hać. Umowę ~n­
glo-burmońską, za.W'Ctrtą w styczniu br. Aung 
San, według ś.wfadectwa jego wsp6łtowcrrzy 
szy, podpisał bardzo niechętnre i ostatnia 
kilkakrotn!e publicznie podkreśltł, żie nie !y. 
czy aoble by Burma stał.a się domrnlum an­
gielskim. 

W zwtązku z tym Aung San wystąpił nie­
dawno przec!wko przewodniczącemu zgrom<:t 
dzenia ustawodawczego Burmy Taktn-Nu. 
który wyraził zgodę ner przekształcenie Bur­

Józef Strup zabity w czasie pościgu 
\YARSZAWA PAP. - W cznsie- akcji 

Skolei długi szereg pocztów sztandaro· inzeci\,·ko. mordercom pnchaczowskirn 
'"tych i delegacji kieruje Ilię na -kwaterę po- zahi!y zosta;ł dnia 30 lipca rh. inspirator 
lcgłych żołnierzy Armil Ludowej. gromadEqC pr•t1V<l1rncj zbrodni herszt bamły $t.rttJł 
~ię wokół zbiorowego grobu 5 al-owców. .Jl>zel 1>s·eucl. ,,Ordon", kti>ry ma na Rtl· 
Liczne delegacje s!dadają wieńce Nad płytą mieniu 1·ów11;ież wiele iunych niemnle.i o-

. grobowe.a chylq się sztandary. Przybyli w mil- hydnych zbrodni. Był on m. in. inspira­
cząeyiu skupieniu oddają hold poległym bo- torem ."fr:isz.liweg-o mo11du, ·dokonaliego 
110terom. dnin J-go m:i.h na 7-miu ZWM-o.wcach 

Następnie delegacje udają się do Mauzo. w PQW. JuhartGwskim, 
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Q11cl1 ·nn"·et nic zwr6cil uwagi n-1 sio- tał go Tap, stojący na progu g:ihinetn do­
\Wt Jacka. Nawet l'ie nic ob.•irznl. Po- wódcy. 
szed~ w kiernnk11 b:irai;-ów, .e:dzie .ąię mie- - \Viesz co sie, z nimi sblo? - 7::1-
ścił sztab eskadry. Wr6cilo ich tylko pJ·f'nł. 
czworo, nawet J-1:.lcky nie wrócił. Może • · - Kto to moż-e wiedzieć? Tn 11rzy· 
być, ie Tap ma rację„. Może 1-Tacky na- naJmniej nikt nie wie! 
1irawd{) zost:ił str::\Cony?„. T:ik myślał Nagle ns,lysnli szum zhliż:i;i.1cych ::;ię 
Quel!, diodząc po ce-mcntowei nodloclze s.:imolotów. P1-.;dko wyskoc?.y!i z b~a­
~ztabowego barnkn. Jeclnak nic! nie mo- kn. \Vszy~cy p:itrz,·li do góry. Samolo­
że być! To nic byi] tlacl;:y. A wiPc Oo- tów lccinlo kilka. Qnell nnliczyl trzy 
rcll , Coniltance, Sowt, Brewer, finn - maszy1n'. Lecialy nisko. \Vyląclowano 
11ikt z nichlie wr(KiJ.„ BrewN i Finn - bez prze'>zkód. Lekarz csk:iclry, wvso!d 
to~yła niemal ich 'Pierwszn walka.„ Bre- i chndy Anderson, l}Ośpicsz~'ł od raz.1 na 
\\ er.„ możliwe, że to był wraśnie on.„ spotka-0.ie l\aTJ]olotów. Pra" dopodobnie 
.\ Sowt... ten zaw$ze milczacy Sowt.. .. co~ Się stalo. gdyi. samoloty \Vy]q,Jo,,n­
co z nim się Rfało!„. Tak! .Ted1rnk okrop- ly .icden obok· drndeg-o, Zaz\vycz·a; l:i.­
nc! Z dwunasbi1 wróc,ilo •z.a J.cdwie i1iecin. ,dowano w rcJinych pnnktnch lotn iskn. 
Zresztą, nic dzh,~neg-o! Poscigo\\ 'C ÓW Z picnyszc~o samolotn wyszedł Ifac­
wloskich byfo 'conn.imnie:i sto PieC:dzic- ky. Z drngicg-o , sąsiednieg-o -- Coi1'1tan· 
::;ią t. vV czasie wnijki nalccinlo .i<'szcze .ce. Skierowali flię pr ~·clko do trzecit:,.1?;0 
kilka eskadr „KR-42". Ciekawo, jak tam samoloitu. \Vszy.scy rrncili siG tnm )i·n 
właściwie poszło z homb~wc:1111i.?„. czelo z <.loklorern. J(ie<ly podbiegli do sa 
IJ11ell nic miał czasu i &poso~ności ob- mololn, to izobnczyli, że lir.clw i Constan­
~erwować dokładnie r>t11.cbie.{{11 walki. ce z- trndc111 wyciqg-aja z kabiny 't:Jo:-ella. 
~)~scrwacja;„ śm_iec;I! 110 pros! 11 ł!?l11YŚ· B~' ł, ś1_nicqelnie blady i nie mó~ł utrzy­
iec ! Kto mogcł mowie o obserwacJ'1;-gdy mac sic na nairach. Polożo·no go na zic­
oowstała taka kasza.„ . . . , 

1 
mi. Anderson nacliylił się. nad nim. Ca-

.- I to? Cz~ mo~łes _sobie wyobraz1_c ł~ t\.\'.arz była zalana krwią. Krew była 
cos nodobnego? - tynu słowy przyw1- row111eż na nbraniu. Gdy lekarz zdiał z 

A resztowano poza tym dw·óch bandy- my w dominium angielskie. w ktlkcr ani po 
!ów, kt6rzy brali czynny udział W mor· tym wystąp!entu przeciwko Takin-Nu -
.c.J'zi• i ra1mnkn ''Puchaczowskim. Są to: Aung San 'ZOstal zabity. Gubernator crngie1sk1 
Schmvtke Ludwik, b. żołnierz armii nie- mi01I1ował na jego miejsce Takin-Nu, zaś na 
miecki·eii oraz Mntusink \Vitold. stanowisko przewodniczącego zgromadzenia 

\V 1!eRie wy.kry.t<J bunkier z dobytkiem ustawodcrwczego wyzncrczył dotychczasowe 
zrabowanym ni{!szcz1P:ś\i.w:vm o.fiarom P11 go mtnistra spraw wewnętrznych Burmy Kju-
clrnczow::t. - · Nenna, znanego jal~ agenta Angllł. 

Akcja przeciw bandzie „Ordona" trwa. I W ten sposób Anglia opanowała całko· 
--- wicie sytuację w rod%ie wfkonawC%ef Burmy. 

niego kombinewn, Quel! zobaczył, że nut.a. I nagle wszyscy razem zaczęl· 
Goreli j<est ranny"\\' szyjf'. Anderson :przy- mowie. Tematem tej gorączkowej roz· 
st:\,pił do rirowizoryczneg-o opartunku, mowy byfa niedawna walka. Z ~ainte­
zmywając krew eterem. Q11eH .·postrzegł, resowanie wysłuchano Tapa, któremu u· 
fok Tari nagle zblndł i odszedł na bok. dało sie najlepiej zapamiefać niektóre 
Sam Poczuł mcNości. Znów zabolał go s.z.czegóły potyczki. 
lmznch. Dwóch żołnii::rzv przy1·iosło no- - Ilu Wł·ochów strąciliśmy? ·- zapy-
szc, zwycza.ine gr<:C'lde nosize. Ostrożnie ta~ Richardson. 
położono na nic r:inncgo. Gdy nie'>iono - .T11;i; w pierwszych 20 seknndaclf na 
Gorella n.a n-0szach. lelrnrz szcc.lł obok, ziemię r11n~ły dwa bombowce - odpo­
nie i>rzestaj11c w~·ciernć sączącą si~ wiedział Tap. 
krew. Ranny Pornszał się, aie ocr,y ie· - Gdzie się mogli zapodziać \Van 1 
g-o byly ci-11,!g-lo z:imknicte. Finn? 

- .210 - odrzekl Anderson. - Stra- - Mam wrażenie, że Finna stracone 1 

cit ·za dni.o krwi. To po prostn szale1i- - rzekł -poważnie Constance. 
<\IV.'O wieźć go n11!e111. 

- Mylisz się. Widiziałe:n 1'3am, jaK 
- Może zaczekać p.arę minnt? Po- Finn walczył z cała. gruIJa „42·\ którt 

star:imy się wytrz:isnąć skad~ karetke oblepiły ero jak muchy. Trzymat sio 
pogotowia'? - .zaipro1Jonował T~acky . .a "' 

- Nie trzcha ! Trzehn ty;1,0 ur<:tThe.i dość d•lugo. Nie zdążyłem zauważyć jaK 
Mzewieźć d·o szpital.a. Kłndźcie go ostro- długo, bo na m'hie samego_nasiedtl1 Wło­

si - opowiadał Ric'hardson'. żnie. G,towę wyżej. 
Położono Gorclla n:i tylne siedzenie. - Tss„. przesta1ide gadać. Słyszr-

ttncky zajął miejsce szofera. Lekarz siadł cie? 
na poclfod·ze antn, ni~ wyip.:szczafac z fstot~1ic. Dał się słyszeć co raz głoś­
r:ik podrt;'cz11ej wnlizki z mc<lykamenta- nic.iszy i bliższy-huk motorów. \Vszysc\· 
111i. zadarli głowy do gory. Me na horyzon· 

- Zaraz wr6cę! Zaczeka.kie tu na cie nie było widać żadneg-o samoiotu . 
mnie! - -powiedział liacky dQ 'rnlcgCiw. Lotnicy słyszeli coraz m<>C:ilej-;zy huh. 

- Po co? Po.iec.lziemy do miasta zn Daremnie usiłowali dostrzec cokoiwiek 
wami! - odrzekł Tnp. na niebie. Samolot ukazał si0 niespr-

- ttacky wycedził przez z<~by krót- dziewanie. Leciał z pó'łnocy. Za nim 
kie „dobrze!". szedł· drugi. Leóaly bardz0 nisko. \71.'y· 

Po·z,ostali 'lotnicy skierowali sie do sa- g)ądały i'ak wielkie, zmęcz0ne ptaki. ' 
molotu Gorclla, aby obejrzeć uszkodze- - Dwa! dwa! 
nia. Samolot r-1 zedstawiał się strasznie. Pierwszy samolot już lądował. Wszy· 
~ikrzydła były -podziurawione jak sito. scy, wstrzymujac oddech, oczekiwali kto 
Knla, którą został trafiony Goreli, prze- się ukaże w kabinie. Otworzyły się 
szła przez obicie kahiny i utkwii:a w o- drzwic7:ki, w których ukazała sie sylwet­
parciu siedzenia. Podłoga była zalana ka lotnika w ciemnym kombinezonie. Do­
krwia. piero .gdy zrzucił hełm i skierował •ię 

Poszli w milczeniu z powrotem do ba- - do grupy oczekujacycb - Poinano io. 
r:ikn ~'7t<>hn~71>0'f' o-.rl~ilo „~ol.ni„. „„ nir.li {C.. ci.. n.} 
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i1~iQijiii~iiiWr: ... j"ióst, Pllatat 
Dolary wzmacniajq lerro~ faszystowski w. Qreci.i 

W tygQdniku moskiewskim „Nowoje Wre· rząd grecki rozwiązuje według swego uzna· Pan Marshall, przekatawszy dolarr, .. rełkfJO• 
mia" („N6we Czasy") wydrukówany został list "nia". Tak wi~c p. Marshall, klasycznym ge· nistom greckim, Ull;lywa ręc;e, uwataJąC za~a· 
oewnego mieszkańca Aten w sprawie nieeły· stem Piłata,. umył ręce od krwi lejącej się w nie swoje za spełnione. :rteszta naiezy do -
chan_ych zbrodni i barbarzyństw faszystow· Grecji, cho~ - o ile pami~tamy - w wielu posłusz~ych. wykonawców ter.enO'fJCh. 
skiego rz14du greckiego. Podajemy tu parę innych wypadkach nie wykazał tak daleko i· Real!zaCJa ,,doktryny Trumana p~y.bier~, 
wyjątków z tej tragicznej skargi obywatela tlącej powściągliwości w stosunku do „probie· zaiste, potworne -w swym okruc1el\stw1e 

Dla uczczenia 250-tej rocznicy pobvtu ca. 
ra Piotra Wi~lkiego w Holandii. rząd holen· 
derski qrządza w tym roku uroczystośd, r.a 
które zlozą się przedstawiettia teatralne i WY· 

stępy mużyc~ne. Na uroqystoś~i„te maj~ przy­
być z;sprosz1ml już pried~taw101ęle Zw1azku 
Radzieckiego. państwa, uszczęśliwionego dopiero co wspa· mów wewrtętrznych" rÓinych krajów świata. kształty. Co będ~ie dalej?„. B. D. 

niałomyślną ąmerykańską „pomocą". . t 

„Wśród niezliczonych besti!lstw, popełnia· Wstecznictwo zaweae to samo 
nych przez szalejitcych faszystów greckich, 

jest pewien sposób. szczególnie jaskrawo cha· D z I e_J· e 5 p I 5 k O W I . k n o-w a ń rakteryzujący ludożercze obyczaje „demokra· 
tów" w stylu p. Churchilla. Jest to wystawia· 
nie na widok publiczny ściętych głów ofiar 
faszyzmu, należących czę$te do spokojnych 
mieszkańców cywilnych. W Sparcie wysta· 

wiono na pokaz głoyry czterech pastuchów, T d I · b k t t.. t d I • 11r1 1 no•t•p l wolnoś"' 
chłopców w wieku lat 14-15, zan\ordowanych ra .YC e o s uran YZIQU il .. ra JC • "a " . • Ilf " ,, . 
ber sądu, pod pretekstem, że IJ.dzielali pomo· J~szcze nie znamy ws;;:ystkich szczegółów lat. Natomią.st sferą działania klą.s pPs,ii).dajĄ· ksi~qz ;R~ult, ~ którego znalc'lez1on~ duzy z~p:t 
cy armii demokratycznej. "1.Vtzoraj prasa do· , cych. był "dW&"e' spi's.i.k 1· porlstop 1· pod tym broni, or.az kupiec Jauo. t.. Lu z:le .c.1, byli w.p • 

· ł d · 1" 1 · wykryter.o ost!tnio na tereni.a Francji spisku " " „ -. .1. 1 i 1 
mos 11 o zamor owamu r- etmej uczennicy " , 1 i „-gl„d"'m ni'c si<>. ru'e z'mieniło. Zwł•szc•a hi- prll.łowmcy Hitlera, m. i„.11 u_wo me m_. n. uw ę 

...... · N k · 1 ł 1 przeć:iwko republice, dowiemy się jeszcze n e· "" „ " "' - 't "' d k. h 
giu1naz1um w aus, tora po eg a w wa ce „1 storia re"'kcJ·i· fr ... ncuski'eJ· osta· tni'ch "'O·,c.i·~. lat zio.,n. ych kolaboracjorustow 1 o onac zamac u 

t t . I k l i jedMj sensacji; śledztwo jest w toku, ale Ou i· Q Q T 

par yzan ow z wo ! am rz4dowym. Głowę i ó ł 1 . . h d - to dz1'e1'e spi'sków i' knówań, n.;•ie n•1ch•t· st„~u. ' . . . 
t 1 d I 'k' · · · ~ · . cze sp skowc w zosta o uz w 1nerwszyc o· „a„ a „ „ k 
e z ewczyn i rowmez wy~t"w1ano na w1· dk ni"'J. 1. naJ·"~"'s'ci·,_ 1. si„„ ...... 0 do po.i..ócy sił ob• obrłne towarzystwo, tax.ie .. Ja ie. \yznamy 

d k bl . · · d i i . d chódze~1iach ujawnione i o _ ryte. " ..... " „ -.:!:fan iµ W 1 1 d 1~ 1 o pu 1czny w JeJ ro z nnym m esćie, ptze, h cycll, ale bli'sklch t'deowo. joszcze ,z okresu w. alk o. o no.se. µ o z "' 
· d 'b 1 d 1. · h' Jest nam ono znane z d?J1~j6w wszystkie "'.„ i k 1870 1 '•t 

ue z1 ą w a z po icy.Jnyc ·. ~ I zawsze byli' to cl sa-i· lud•i'e·. ge· t' 1era'· 1 o~9, z lat JS,:omuny .Parys te) . . ' z. ł" 
K k' d wstecznych ruchów w Europie na przestr.i;eni "' " ! 9 " k 1 " rew ~rec iegó rtaro u·mt;iczennika leje ostatnich 100 lat. z dziejow Frt\ncji. Niemiec, zdrajca, fabrykant, obsżarnik. 1004·5 i z lat 1934-193"•. gdy pa ·.t·JW~ 1 1 ~a· 

się strumieniami. nrror zbrojnych band fa· Hiszi)anii t Włoch. Ministrowi Depreux, który podał szC'Z:egóły b~egal~ 0 pomoc f.r.~ncusk1ch, mem1eck1<;P i:~ 
&zystowskich i tzw. trybunałów Wój~nnych Ruch rob6tniczy mówił o walcP. wyzwriled· wykrytef!o spisku, tru~no było uki;yć, że n~ g~~lsk1ch monachi1czyków,. co Iw kkoń.~akekwb 11 
1siągnął punkt kulminacyjny„. Ale naród nasz czei spod ucisku klas posiad:tiących i nie czy· czele spisie.u stał maior Lanc~u,. były bll~lu CJI pc~n~ło Europę do wo3ny. ta ' .l ły~. 
l:rzyma się dzielnie i wierzy w ostateczne zwy· nił z tego tajemnicy. Gromadził otwarcie środ· 1 współpracownik m~rsz Petl!inll, ze pomagali u~tęphwi zawsze W. st?sunk~ do wrogow w a~, 
:ięstwo. Ta wiara wzmocniła się dzięki bo· ki i mobilizował do niej masv przez dziesiątki mu komendant żanclar~rli generał. Guillendot, nej ojczyzny, .tak 1 rue zna1ą ustępstw ~obde 
haterskiej walce partyzantów i armii demo· . . · · własnych ludow, skoro ty~ko dorwą su~. t; 

kratycznej . Piszę ten list z nadzieją, że soli· M I , I I władzy, zaprzedając _wolnosć swoich, krajów. 
darność narodów demokratycznych zapewni e pomena na ur op [użyte przez nich metody są nam doorze zna-
pomoc narodowi greckiemu. Piszę również po . ne i niepodlegają zmian.ie: Goering podpala 
to, by bezprzykładne be!ltlalstwa obecnego ma· · Reichstag, ale usiłuje zbrodmę tę T>rzyplsac 

rionetkowego rządu, przybierające jeszcze Koniec sezonu w teatrach łOdaklch komu~.ist~m. .obecnie wspólni~y Hitlera we 
ltardziej bezwzględny charakter w związku z · FratlCJl sięgnęli po tę samą br~m. W przygoto· 
ostatnimi 'deklaracjami Waszyngtonu, stały się W teatrach Wojska Polskiego, Powszech- cy scenicznej znakomity artysta i reżyser A· wll.ttych przez siebie ulotkach, nawołujących 
wiadome wszystkim narodom: Niechże wie· nym TUR i Kameralnym zakończył s;ę sezon. leksander Zelwerowicz, „Oświadczyny" Cie· do obalenia republiki, nadużyli nazwy Partii 
dzą one, jaki krwawy reżi..'11 wprowadziłby na a przerwa wakacyjna potrwa do początków chowa i „Ożenek" Gogola, „Szczę§cie Frania" Komunistycznej Francji. Prowok'.ICJa się nie 
całym świecie neofaszyzm, gdyby udało mu września. Perzyńskiego oraz „Profesja pani Warren" udała, spisek wykryto w porę. 
•ię osiągnąć swoje cele". W tł!atrzP- Wojska Polskiego wystnwiooo Shawa. Pozostały jednak nadal we Francji klas·v, 

Do tego listu dołączony został wycinek z ogółem 7 szt\Jk, otwierając sezon premi1~rą Zespół grający w „Profesji pimi Warren" które z tytułu posiadania, z tytułu wielkich 
prawicowej gazety ateńskiej „Etnikos Kiriks" sztuki Otwinowskiego „Wielkanoc", po któiej wyjeżdża z tą sztuką na tournee po Polsce. możliwości finansowych nie zrezygnowali z 
przedstawiający fotografię ośmiu ściętych ukazały się „Powrót posła" Niemcewicza, o· zaś artyści Wojska Polskiego kerzystać będą podstępnej walki przeciwko demokracji, zwJ~-
głó\I/ rzekomych partyzantów. Pomiędzy nimi pera narodowa Wojciecha Bogusławskiego z zasłużonego urlopu. szcza, że _ jak wykazało śledztwo ~ nici 
są starzy i młodzi, są mężczyźni, kobiety i „Krakowiacy i górale'', „~luby panień~kte 1 d . k prowadzą do gen. de Gaulea, m<>ża opatfZm•-
d · I · · k' · Teatr Kamera ny zaprezentował wie o- " 

z1eó. Strn!!z lwe wzmożenie t<>rroru monar· Fredry, bajka dla dziei:i sow1ec tPgo iJlSfl~r.ll j B • z 1 . ściowego reakcJ'i nie tylko francuskiej·. 
• " c 1 " d R j medie Shawa: „Ma or llrbars · oraz „ .o metz 

chn · fa,szy~tów - oto płerWl'Zy i b!!zpośredni „Dwanaście miPsięcy , „ e. es tyna e o asa k h S k To są 1·edni tradyc1·onaliści: kastetu, mor· i bohater", cle awą l'ztukę An u.ma „ pot a· 
skutek „pomocy•· amPrykańskiej dla Grecji. „Burt.a" Szekspira. . „ , d NI ó du, poz'ogi, spisku 1· podst„pu, tradyc1'onaliśc1 · K k · k · me , sztun.ę zamor owanego przez emc w „ * Nieoczekiwane powod?:ente " ra. owia ow 1 k' T d"' G · uc1'sku i ci'emnoty, a_bskurantyzmu i wojny. 

h fi b'I k · młodego autora po s iego, a 10usza ~JCY ~ 
Gdy na oflhytej w tych dnia konferencji i górali", nie schodzącyc z il. s1~a .• s 0 ~t~c „Homer i Orchidea", „Szklaną menażerię" Wi- Istnieją jednak inni tradr:jonaliści, trarlv· 

prasowej w Was:i:yngtoniP. jedl>n z dziennika· miesięcy, nie pozwoliło na rea izac.1ę f)ro;ei(• liamsa i wreszcle „Miasto w dolinie" Priest· cjonaliści walki przeciwko upodleniu i nędi J 

rz · zAdał min. MarAhllllowl pytanie w spra· towanego na nhie11ły reton repertuaru. lcya. człowiek11, tradycjonaliści postępu i wolnośc. •. 
w1•„ tnilS{lW)'Ch 11.res'ttowań I lerrom w Grecji, Teatr Pow~zechny TUR wystawił ,,Stnr.r którzy walkę podejmują nie o nasła dn.~ 
łmeryka11ski sel<r!'tArz !ltlll'l\1 odpowiedział, że flworek" '\"lażyka, koml'!dię Blizińskiego „Pan TP;1try ,,Lutnia" i „Bagatela" grają bez wczorajszego., ale są wszędzie tam, gdzie człn-
"jest to prohlem wewn~trzny Grecji, który DAmazy", w f'tórym ohchodzlł, 5.0; 1:-te pr.i· przer~'(· wiek uciskany walczy o wolpość. Zbliża sH 
"' 

1 ą •• • w fi • 'i stulecie Wiosny Ludów, gdy demokraci wie' 

Ekr n Zwl• erc1·. ad~1...,,~m w lfl e dz· . y krajów Jlrzypuścili szturm do twierdz absolll· '-" tyzmu, przemocy i ucisku i walkę tę lud za\\ 
sze toczył nie w podziemiach l d~ą podstę 
pu, ale zawsze jawnie i z dumnie podniesioną 

Radziecki film oświalowy 910~! tradycjonaliści pierwsi powołują się 
c na przywilej posiadania, gdy patriotyzm poi· 

Film oświatowy zajmuje wybitną pbz)'cję w do· 
róhku współćtesilej kiMl'natógrafii radzieckiej. Pil· 
Div naukówe, filmy dla młOdzie~y, filmy oświatowe 
ćieszą się w Zw1ązlfu Rąd:tieckim stałym powódze· 
niem i s11 wyś·wietlane na te~ll.ie cał~go Zwl11zku 
na nortnalMJ fttetokiej) Jak również wąskiej taś· 
m!e, która obecrue coraz więcej rożpowszechn1a się 

w praktyce radl':Ieckicb kil\Owyeh br)'l'Jad oświato· 

\1tych. 
W radzieckim filmie oś\1T!ałowym. kr6tkotnetra· 

rowym, ptz~ważaj11 fllm.y 'Z dz!&tlziny prfyrodo· 
znawstwa. Na wysokim po~iotnle :imajdują &ię fil· 
My z zakr~su botaniki. ioologll jak również z dzie. 
dżiny Innych nauk. Właściwie mówiąc nie ma· ta• 
ki~J dzJMziny wied~y. do któr&j nie .,.kradłby si~· 

obiektyw kinooperatora. Osta<t:nio wydany katalog 
raclzteck.ieh filmów oświatówycb Hczy przeszło. 200' 
stron drobnego druku. 
• JM.nocześnie z filmami krótkometrażowymi po· 
wstają filmy oświatówe jak również I filmy spec· 
jalne, naukowe, o metrażu śrel'lnim iak i długim. 

~akTęca się filmy dług.ości do 8.000 metrów, na· 
kręca się obok nich róW'ftleż flltny·ljliputy, dłt~go· 

foi zaledwie 400 metrów. C2as wyświetlania ta· 
kiego filmu wynosi od trzech do pJęciu minut. 

Polski Instytut Filmowy, dział filmów oświato• 

wyeb, w -roku bież11cym sprowadtl do Polski więk· 
s:ll\ ilosć kopii radzieckich filmów ośwlatowyeh. 

Jllk nas poinformował dyre-ktor In!4ytutu Filmowe· 
90. ob. Nowicki, do Polski już nadszedł pierwszy 
transport tych filmów. Już wkrótce ukażą aię na 
polskich ekranach ciekawe filmy przyaodnieze i 
naukowe, jak: „Brama KaSJ)ijska", „Kraina Słoń· 
ca", „Enisej", .,Wszecbśwlat", „Serce człowieka", 
„Tańce ludowe ludów Zwiąiku Radzieckiego" i in· 
ne. Polski Ins~tut Fllmowy w Łodzi znajduje się 
w stałym kontakcie z przedstawicielem ri:idzieck!e· 
go przemysłu filmowego, który przyrzekł Instytu· 
towi Filmowemu jak najdalej pó&unięt11 współpra· 
cę bratnich kinematografii słowiańskich . 

Do lllmów oświatowych zaliczyć nalefy również 
filmy o charakterze ogólno·wychowawczym oraz 
ksztalc4cym, jak na przykład filmy oeh1ometra· 
żowe „Biały Kieł' (miał na ekranach Polski rekor· 
dowe powodzenie), „Staory Uzbekistan", „Piękno 

malarstwa rosyjskiego" (film kolorowy) i wiele in· 
nycb. , 

Obecnie ukazało się kilka filmów z !eril „filmy 
o narodach słowiańskich", Na polskim .ekranie już 
wkrótce zobaczymy najnowszy film z tej se1ii -
„W górach Jugosławii". W tej aa1Dej sani ukaże 
się na kranach światowych radz-iecki r~ortaź fil· 
ruowv o Polsc& W$Oó!nesne.i. 

• 

w filmie „Cudowna Gryka" zobaczymy wyniki sliim„ „W górach Tlan-::;iun", film „Poród be.z· ntują jako pakt i sojusz z wrogami ludu i si· 
pracy radzi~clt}ć:b selekcjonistów (mlczurn1oy), słyn bolu · łatni wstecznictwa, obóz demokracji podkrei\lu 
nych obecnie na cały świat. Ptzy filmciw:rn1u tego Dla szkó.l tna!oor~ca się sJ'ikJtl!Ut kró~~k~ fll~I„ swoj• ws"o'lnotę IJU'"dzynarodową z w11zy1tki· 

. wą. MłodZ.iez s1kolna Z\Vii\:iku itad?.ieclLl&go r6gu· „ :- " 
o~razu przez wytwórni~ filmów Dl.lkrosk)p!Jnych, j l•nie oględa na ekri..nie najl'lówsze il.utn.ry tej mi cżynnikamł postępu w wal::e o lepsze ju· 
uZyty zóstał epetjalny aparat z. mechanizmem ze· ciekawej gazety filmowej. Jak dot~u ubiak> slę tro. Jeszcze raz stanęli w jednym sz6regu ge­
garowym, który bez pnerwy filmował &tópnlowy panad 210 numerów „Pionei-ii" - radzied:.lej kro· nt!irał, fabrykant i obs't11.I'nik przeciwko ludowi 
rowwój roHin eklłl)erymentah.\ycb. ~ nlki hll'ilow~j dla d'l:leci, o bó(taMj I hal'W'l'lej tteici. f'tllncji, ale nauka z tych doświadczeń moze 

Wśród tematyki f'iltnów oświatowych znajquj!!• Kr_onlka zawleta ftagmei:i_ty z życia m')lMJo, z być tylko jedna: jłdl'lojć obozu demokracji w 
my wiele ~!!matów o doniosłym znaczeniu. Poru· dz1edz1i;y _sportu: gęograf11, kadry z d'Zitdziny nau· :Polsce, cży :Fnincji, we Włosnt:h t'l;y w Cze­
szane w nich prohlel'l'lY' eMrgl~ atotnoWeJ, działa· kowo-oswiatoweJ. h ło „ „ ·ed""'' '&d ość te 0 bo u m ·e 
nia radaru, zagadnienie fal ultrakr6tklc:h l wiele Spoiród filmów oświatowych produkcji ralhiec I c 0.s. ~aCJI, J P'1e .J n g •0 z oz 
innych. Obok filMU „w g!Ąbl rnorza", znajdujemy kleJ, wyiwletlanyr;h u nh w Po!sc&, wyr6żl'\ić na·· połezyc kres tradyc1om ws~ecznictwa, któi:e 
film „Lotnićtwo myłllw1kie" ro nowoczunym Ba· 1 leży pi~k.ny film „Prawo wielkiej mlłości". film t&n w~ ~rwi t w'~ce pod~t~J)!'le] · widzą jedyme 
molocie myfliJ;'sk)mJ, film o ~porcie wysokoo6r· uzy~kał w roku ubloglvfi; nagrod~ hniM!a Stal1t111 .. speln1en.i• awoich 'tiltniar6w. -

i 

Odwieczna iródło anergii I ciepła 

Pol ga życiodaja\a slo·ńca 
Co wiemy o · tym gigantycznym ognisku nieba ? ~ 

Ludzkość od najdawniejszych cza&ów ota· już zresztą przez hiesl:pańskich astrolchgów I są tak 09r6tnne, że tn:ebaby naszą kulę ziem 
czała gorejącą kulę słoneczną boską czcią, a przewidziane, Jamajczycy uwiJrzyli w n~eogra· sk~ powiększyć milion trzysta tysięcy razy. 
kult ten przetrwał b~rd.zo długo. Egipcjanie niczoną władzę przybysza i zgodzili 11ię dać aby mu dorówńała. Nie można dokładnie u­
we wszystkich świątyniach umieszczali sym. wszystko,- czego żądał. st11lić temperatury gazów, które je tworzą, alt!: 
bol tarczy słonecznej„ w splocie dwóch węźy, Dziś, mimo, że nauka bardzo poszerzyła na- na samej tylko powierzchni wynosi one okołr 
czcili je Grecy, Druidzi, nisko kłaniali się słoń szą wiedzę o słońcu, chwile jego zaćmienia są 6.000 stopni Celsjusza. Profesor angielski, A ~ 
cu Indianie. - bardzo przykre. Ciemnieje ni~o. zapaleją się Eddington w swych obliczeniath doszedł efo 

Wszystko, 'o znajduje się na ziemi słońcu gwiazdy, gorejąca obręcz ukażuje się wokół wniHku, że temimratura wewnątrz słońca ni~ 
zawdzicza 8we życie, ciepło i światło. Zaćmie· jasne przed kil ma minutami KUli. Ciłowlek mąte być mniejsza, jak 40 mil:.onów stopni 
nia słoneczne, obserwowane już przed wieka· zdaje ·sobie wt sflrawę, że daleko mu jesz· Dzięki temu, że masa słoJJ.eczna jest-"tak nie· 
ml wywoływaly strach i pdnikę, sluż~c jedno. cze do opanowania sił przyrody. słychanych rozmiarów, s.iła ~rzyciągania ies1 
cześnie ówczesnym astronomom i uczo.-1ym za Cóż by się bowbm stało, gdyby z9asła ll.etg· o wiele wyższa, niż ziemi. Sto kilogramowy 
potężne narzędzie ich władzy. w starych kro· le ogrómna masa rozpalonych gazów. Odczu· cil\żJr ńa ziemi ważyłllY na s~eńcu 2.E<OO k~ 
nikach chińskic:h z roku 1952 przed naszą erią libyśmy te bardzo szybko, mimo, że słońce Trudno wyobrazić S()bil'. jakby mógł poruszać 
można znaleźć szczegółowy opis dnia, w któ· odd4lone jest od ziemi o 149 .nilionów kilo· 11ię człowiek, waŻllCY około 2.0ÓO kilogramów. 
rym zgasła kula słoneczna. Najsławniejsze za. metrów. .Pociąy dla prz~byoia ~ej. odległości Niespożyta energia słoneczna do tej pory 
ćmienie słońca w starożytności w roku Slł5 musia~bY. Jecha~· 175 lat, J_ednak swiatło po~o . nie została jeszcze należycie' przez człowie)(< 
przed naszą erą spowodowało zaniechanie nywuJe Ją w ciągu 8,5 mmuty. Po kilku więc k . W k' . k . · • 
wojny między Medyjczykatni i Lldyj~zykami, minutach ogarnęłaby nas głębcka bezksięży. wy o1zystana. s~el - ie proby s up1a111a za p, 

. . . . . cowa noc, rozjaśniona - słabym odblaekiem mocą luster promieni słonl!cznych zawlodly 
przekonanymi, ze to kara niebios za przelewa- • d T tn t ł b'' t nie nrze~p•ci:ały 3 procent ich wartości Trz~ 
nie krwi gw1az . e pera ura zaczę a r w zawro nym ,.. „ · -

· · . tempie opadać. Po jakimś czasie, pą kilku ba jednak wierzyć, że kiedyś dojdziemy do 
K~lumb, któ~y ~ 1504 roku znalazł ~lę na dniach lub tygodniach nie byłoby życia roi· tego, a najtańszą i najpot~iniejna ene:gia sło· 

Jama1ce, z~pow'.edział wrogo uspo~óh1onym I !innego a11i zwterzęce~o. zam~rztyby rzelc;i, a neczna p~~i!le 9ł6wnyńl motorem, porusząją. 
tubylcom, ze o iltl: nie dostąrczą mll.' zywności, oceany zmieniłyby się w pt!>ttzn$ lodowe~. oym węzystkie wynalazki i ożywiającym na-
zaasi słońce. Gdy nastąJ'iłO zaem!enie, da vno Słóńae jest wielltą potęgą. Jaga wyltliary sze życie. 

• 
, 
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Narady wytwórcze dźwignią postępu 
Dlaczego w przemyśle pomija siq tik ważną metodę pracy? 

Ilekroć 'Z:adajemy w fabrykach pytanie, jak 
....ształtuje się wsp9łp-r11ca dyrekcji z radą za­
kłcadową, otrzymujemy odpowiedź, że dobrze, 
znakomicie i, źe po prostu lepiej być nie mo­
że. 

Niestety, za tymi słówkami kryją się ró2:ne 
niekorzystne zjawiska i zaniedbania. Frazesy 
te niekiedy są tylko barwnym frontonem, u­
krywającym prawdziwą pustkę .. A jeżeli zda­
rzy si-ę, że spotykamy się z odpowiepźią ujem­
ną, to i tak rzadko kiedy głosy krytyków ude­
rzają w sedno. Najczęściej krytyika taka -jest 
iuetrafna lub jednostronna. 

Niedawno mieliśmy sposobność być na na­
radzie wytwórczej w jednej z powa·?;niejszych 
instytucji w Łodzi. Cóż z tego, że dyrekto~ 
postawił szereg słusznych zagadnień, cóż z te­
go, że. zwrócił słusznie uwagę na wiele nie­
dociągnięć i braków? Sko!lczyło się na tym, że 
po przemówieniu dyrektor• podziąkowano ze­
branym i narada została zamknięta. 

Nie ulega wątpliwości, że brę.k dyskusji, 
brak wypowiedzi ze strony ludzi znających 
teren i rzeczy pr'Z:yczynił się do niezałatwie­
nia wielu spraw, które w wynika wymiany 

zdań mogłyby zostać całkowicie wyjaśnione. 
Na obniżenie wartości narady wpłynęło 

i to, że nikt prawie spośród zebrlinych (a każ­
dy z nich reprezentował poważny odcinek 
pracy) nie prowadził notatek. N~:eży żywić 
poważne obawy, czy zebrani spamiąla1i wszy­
stkie sprawy, poruszone przez dyrektora i czy 
zostaną one zrealizowane w codzi.ennej pracy. 

Warto włożyć trud i wysiłek, ażeby nara­
dy wytwórcze zyskały sobie wreszcie prawo 
obywatelstwa we wszystkich ogniwach nasze-
go przemsłu. · L. 

Mało kto vr fa-brykach naszych pamięta o H d I t i -k ar a n i 
~~~ec1e:n~~:~~i:i:11~ą w:r::r~:~r1!t okt~~: a n arze r u c z ny u . . . 

- dach Zakładowy<:h (punkt 5) i przez niejeden -

okóln~k Ministęrstwa Przemysłu. Mafo kto> Obo" z pracy za produkcjo I sprze-az· Lf mbr•· 
docenia znaczenie narad technicznych, w któ- 'f _ . li U 
rych powinni brać udział Pl'.Zedstawiciele dy- Ostawo poda.'INaliśmy o akoji zakrojonej ws! Drzewce, pow. Skiern1ewice i Sobina 
rekcji i przedstawiciele r.obotników, a nawet al . 1_„ Je ł „ t JankoWsk" zam. w Głownte, przy ul. KĆl:Zimt-e-
cała załoga. · nd s1Z81'okq sk ę przeCJ.wko „ ._ry . an om .., 

A przedez w każdym zakładzie pracy jest hancWrnom· bimbrem na terenie woleW6dz- rza WieUciego 1. 
wiele 'Z:agadnień. ~aga.fących wyjaśnienia twa łódzkie!JO· . . ·· Adam Kner, zam. we wst Skaraki, pow. Ło 
i przemyśla'!lej decyzji. ~ ile łątwiej można W szeregu mtaet i oe!edli poi:łlódzikieli 'Dim w~oz, ukla.rany zosiał za pędzenie htmbru ro0z·­
byłohy przepromdzać w fabrYkach racjonali- l:i:rowntcy w sposób :niekiedy b:ar~o }»Ze- ny\m pobytem w obozie pracy. 
zację i oszozędnośei, o ile łatwiej byłoby pod- myś~y rozbudo.wO:n swe „placówki prcey" i• Wlady1law Kuźn.ic:Jłł. zam. we wsi H'llliihi, 
nieść dyscyplinę pracy i zwalczyć kradzieże, byli w sicmte podn:i.eś6 sw~ wciciels·kq „pro- pow. J:.owic:z, uikcmmy zosiał 2 młe!Jtęc.znym 
o ile słuszniej zostałyby rozwiązane różne za-
gadnienia organizacyjne, techniczne i produk- duk!eję", dolewając ·do bimbru kwct-s' zomy, pobytem w obozie pracy. 
cyjne, e ?le wyżej stałaby higiena i bezpie- kmmd ttp. Z'<l sprzedaż bimbru jednQtnieslę02nym po­
czeństwo pracy, gdyby kaźda poważniejsza Ob~e na w.niosek Delegatury Komiisj! bytem w obozie prcrcy ukcrrani zostali; Fran­
:sprawa była uprzednio rozważona zbiorowo na ~peojal'llej w Łodzi następujqcy „wyb!tmejsi" ciszek Sobczyk, z.am. we wsł Lipce, ww. 
ltaradzie technicznej. producenci bimbru sklaza.ni zosłal! na pobyt Skiem.iewiee oraz Konstancja L-cmgon, zam. 

Nie o wiele lepiej prżedsta-wia si-ę spra· w obMe p«tcy: 'N Skiemiewloach przy ul. No,wobielowskiej 
wa w wyżS&ych ogniwach hierarchii urzemy- Staniiłctw Pawłowski zam. w Seroku pow. nr. I. 
słowej. Kierownictwo zjednoczeń, dyrekcje ~ki., uJcaria.ny z~toł 8-m!esięC'ZlJ.'Ytn cbs- Surowe katy, które spadły nicr tiru:cteteJJi, 
branfowe najczęściej w ogóle nie zwołują na- będq niewqtpliwie powcrżtnym hamulcem w 
rad wytwórczych, a jeśli do nich dochodzi, t<> •zem pracy.. • . . . . -~ . . 
nie zawsze wyniki prac tych narad są odpo- . Karą 6-c1u mfes1ęcy ob1)Zu pracy dotlmlaę- 1 upra:w1aiuu bl.lilbrownJczego procedeTU. 
wiednio wykorzystane. ci zosła.Jtl:: Władysław SllczepCUIMrk, zom. we . (DZ.) 
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To I OUI() 

"Krótkie nogi" 
Kołtun jnt święcte prz,eko11any i czuje st~ 

w obowiqr;:ku przekono:ć: o tym współtowarzy . 
S·Zy „po mentalności", że przyna.leżno•śe np. 
do Polskiej Partit Robtnkzej lub Polskiej Par­
ttt Socjalistycznej chroni przed najbardziej 
prz~krymi konsekwen.cjmni. 

Ta wspólna pewnym ludz!om psychoza 
„nietykalności" partyjniaka: wyraża: się 
częs.to wśród tych kół powtaJzanym zdaniu : 
„me pan mu nłe zrobi, to jest pa.rtyjniak" , 
albo: „Nte warto z nim zaczynać, moja pani, 
bo on należy do partii. Z t<Uim nigdy się nfo 
Wyl'Jra" al-bo: „Wiadomo, temu to je-st aobrzs. 
ni:tle@y pmeci.eż do partit". l tak dulej, t tak 
dalej„. 

Na tle tych wypowiedzi nieprzynę:lefuo~ć 
do partii byłaby p~wne~ rodzaju doO?owol­
nym męozeńetwem, odclantem słę oe:zbmn­
nych :na at<rkT be~lifosnego prawa, gdy tym · 
ez.asem przynialeimość partyjna miała być 
symbolem bezkarności, nietykcrlno-ści i innych 
tym podob!U'ch „oścł", 

Plotkt i fałszywe „przekonan!a" mają 
wspó.lną e>echę - fo jest krótkie nogi. 

Żyeiie cocfaienne, nasza: rzeczywistość szyb 
ko c.-zyndq kres pochodowt plot·k!. rozbijaja 
montowiane przez r&akcję . „optnłe" i „sądy". 

Oto parnia nasza przed niedawnym eza·­
s?m ~nów dała j.eden : lkz;nych dowodó~w, ~ 
nae bI&rH w obronę łcqdcrkow, którzy nadużv ­
wają jej legi~ymacjt. Natychmiast po ujaw­
nieniu pmez pracowników Urzędu Bezpfe­
ozeńst·wa afery cynowej ! udzicrlJU w nie) 
Sakfclńskieqo, członka PPR, pferwszy se­
kre.tarz ko~ttetu Wojewódzkiego PPR Wy­
brze1i/a, w imieni.u partii zażąda,ł najostrzejs~ 
kary l:łlcr seubrawoa, ki'óry wkradł się w sze­
regi p.att-it. Saladński sk>azany został wyro •. 
kiem Rej-0.nowego Sądu Wojskowego w War­
S:Zawie na karę śmierci, utratę p;:-a.w publicz ­

P rzq je ... ne z pożvtec,zny~ :~h, h0>:ą.orowych i kon1ts-kcrtę całego maiqt-

N a marginesie wspólnego zebranta PPR i PPS :~Jo~~~~~~~:3b~F~2€~ 
karze, nie należi!l/.:y do żadneqo klubu sporto- !fz-echn{icrlt mft 0 nietykalności partyjniaka. A 
weg0. Nawet wiek tych oryginalnych graczy uczucie 2adośćue:zy:?l.i~nia, z J•a:klm ozlonko­
też został ustalony: ozołnk.owie drużyn muszą wie Polsilciej Peutl! Robotniozej pl'Zyjęli wyrok 
mieć skończonych 30 lat - granica górna wie. na Sala1clńskiego, jes.z-cze l'(tZ kompromituje 

W tych dniach odbyło się zebranie Komisji 
porozumiewaczej PPS i PPR dzielnicy Prawej 
- śródmiejskiej, Zebrani postanowili, że nie­
zaleźnle od jakichkolwiek trudności, jakie wy­
łonią się w toku dalszej współpracy, należy 
w ustalonych wspólnych terminach odbywać 
wspólne zebrania komitetów i kół. 

Po krótkiej dyskusji nad pozostałymi punk­
tami porządku dziennego zostały przyjęte na­
stępujące wniqs~: 1} Raz w , miesiącu, w 
czwartek po pierwszym odbywać się b.i:dą po­
siedzenia dzielnicowej komisji porozumiewa~-

W ostatnich dniach szerokim echem w ca­
~ prasie polskiej odbiła się sp1awa wielkiej 
Mery papierniczej, która a.wym zasięgiem 
obejmuje cały kraj. 

Obeenie, - jak się dowiadujemy, Delega>tura 
Komisji Specjalnej przekazała akt oskarżenia 
vv tej sprawie wydziałowi doraźnemu Sądu 
Okręgowego w łodzi. Oprócz głównego os 
k1u:!:Onego, Stanisława Dolewllki~go, na ławie 
oskarżonych zasiądzie 15 Ó.s6b. Proces Do· 
lewskiego i towarzyszy odsłoni niewątpliwie 
całe rozległe tło afery. Będzie to zbawienne 
w skutkach c\ęcie nabrzmiałego wrzodu. Wy­
starczy wspomnieć, że sam fakt aresztowania 
Dolewskieg<> spowodował spadek cen papie­
ru o 22 procent. 

Został już ustalony termin tej sprawy. Od­
bęłlzie się ona w trybie dorainym w dniach 
od 25-30 września . br. Rozprawie będzie prze­
wodniczył sędzia Zawadzki. 

czej, 2) Raz w miesiącu wspólne zebrania kół 
fabryrznych i instytucji, 3) Stworzyć komite­
ty antyspekula€yjne tam, gdzie one jeszcze 
nie istnieją, 4) poinformować o powyższym 
selaetarzy i przewodniczących kól PPR 1 PPS, 
na najbliższym zebraniu. 5) Ustalono porządek 
dzienny zebrania sekret.Arzy kół. 

Najgorętszą dyskusję oraz wesołość wywo­
łał ostatni wniosek. Ot0ż obie dzielnice Pra­
wej - Sródmiejskiej PPR i PPS postanowiły 
zorganizować w bieżl\cym miesiącu mecz pił­
karski. Drużyny będą się składać z towarzy­
szy obu dzielnic. Mają to być wyłącznie pił-

ku dowólna„. rectkeyjnycli urablqeey opln!t. (DZ.) 

~e~~J:J~:~i!~!Yr::~:~:~~~:~:ei:1~?~~ .~f';""''"" 'I'"Dlfi;qfm;ii(j;;;l·u,·~ 
na cele społeczne, 11111 I • lrn'!:h.:~ 1u11dl&ru'!!lluJ!' 

W ten sposób Komitety Sródmiejskiej .- UWAGA ORMOWCY. 
Prawej PPS i PPR organizują pierwsze towarzy 
skie spotkanie swoich członków. . 

(B.) 

Proces Dolewskiego i jego szajki 
we wrześniu odbędzie sle w lodzi w trybie dotaźnv• 

Zarządzam ćwiczenia terenowe bez broni 
połączone z wycieczką Komendy m. Łodzi 
ORMO-wek l ORMO-wców w dniu 3.8.47 r 
godz. 6 rano. Zbiórki „PLAC WOLNOSCI" j 
„PLAC N.IEPODLEGŁOŚ<!I" (Leonarda) skąd 
nastąpi wyjazd samochodami na teren W o­
jewództwa. 

KOMEWDIA'NT CY.R.M.O. 
m. Łodzi. 

Jednocześnie do wydziału doraźnego . Sądu· 1 Lantodny wyrok Zi\iPISY DO W.S.G.W. 
Okręgowego wpłynął drugi akt oskarżenia, V Wy~sia Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego 
sporządzony przez Delegaturę Komisji Specjał- Okręgowy Sąd Karny pod przewodnictwem w Łód'Z:i ogłasza zapisy dla nowowstępujących 
nej w Łodzi. "Mianowicie, pracownicy Państ- sędziego Garu~a .rozpatrywał sprawę ~nny kandydatów na rok akademicki 1-947-48. 
wowych Zakładów Dziewiarskich - dawniej ~orker, oskarzoneJ o zdradę narodu ./ panstwa Podania o przyjęcie na I rok studiów, win· 
„Otto Hau" samodzielnie uprawiali produkcję polskiego. ny być złożone w nieprzekraczalnym termime 

f k w k W roku 1942 oskarźona w Konstantynowie od dnia 15-go do 31-go sierpnia 1947 r. 
przędzy perlonowej na terenie abry i. Y o- bez żadnego pxzymusu przyjęła volkslistę je-, Podstawą przyjęcia na I rok studiów jesi: 
rzystywali oni w tym . celu urządzenia i ener- dynie dla osobistych korzyścL Podobnie jak egzamin wstępny na wszystkich wydziałach : 
gię elektryczną Państwowych Zakładów i wy- . inni -.i:olksdeutsche, przyczyniła się do osła- a) pisemny - na temat związany z kierunkiem 
produkowane pończochy sprzedali na w-0lnym bienia elementu polskiego na ziemiach okupo- studiów, b) u_stny - z nauki o Polsce wspól­
rynku, dzieli![c zyski między siebie. W ten wanych, wytwarzał się bowiem w t-en sposób czesnej. Na .wydziale .przemysłu rolnego obo­
sposób działali na szkodę interesu publiczne- sztuczny stan faktyczny, jakoby większość wi~;zuje egzamin z matematyki. Szkoła posiad,1 
go. „Produkcja" ich, prowadzona bez zezwo- ludności tych ziemi stanowili Niemcy. następujące wydziały: rolny, ogrodniczy, prz2 . 
lenia e.z.P.W., trwała 6 miesięcy. Oskarżał prokurator Grębecki, który w swo- mysłu rolnego, spółdzielczy i agronomii spci 0 

Na ławie oskarżonych w tej sprawie znaj­
dą się: Czesław Ławnicki, Seweryn Gawry­
szewski, Eugeniusz Krysiak, Henryk Szymczak 
I Aleksander Kosman. 

GóilHA PRAWA: 
O godzinie 18-ej SzkQła O~e. MO. 
O godz~ie 17 ,30 f, :hrlłckł. 

śBODMIEJSKA LEWA: I 
o godzinie 13,30 !.'Edelman Gtlzel, Si!lpUal 

Ub. Społ. 
O godzinie 13-ej f. Margults Wol!Jlmi, ł. 

Braun. 

im przemówieniu podkreślił, źę oskarżoną po- łecznej, 

DY~URY APTEK 
winna spotkać surowa kara, aby oddać hołd 
tym, którzy w obozach koncentracyjnych cier­
pieli właśnie za niepodpisane volkslisty. 

S d k '- ł · 3 · ' t }' Dilsiejszej nocy dyżurują M.11tępuJ11ce ap tek': 
ą s a:t.a Ją na m1es1ące aresz u, za I- Ch d yń k"ej (Pl trk k lGSJ Gł h k e · · · "t t z z ządził · i\ z s 1 o ows· a , uc ows , -go 

czaJąc Je.1 ar„sz , ymc asowy oraz ar (NarutowiC)la 6), W6jcieklego (Napiórkowskiego ·ą 
utratę praw publicznych i obywatelskich na I Kowalskiego (lhgowska 147), Kahane (Llmanowsk:E' 
okres 2•ch lat. go 80), Malczewskiego ($16dmiejska 21•), SmolP.n .a 
· Prokurator zapowiedział kasację. (Kare>l&w&ka 48). 

Pol.shu oeeretlta cze.1hie90 kontpozytora 

•• Polska Krew•• w Lulnf, 
UWAGA KOLPORTEi\ZT B:Ot. DZIELNICY O godllnfe 14-eJ koło IV Gcnrowai. 

Operetka czeskiego kompozytora, Oskara 
Nedbala - „Polska krew" należy do nielicz­
nych, słowiańskich utworów operetkowych. 
Jak wiadomo, dziedzina operetki stanowi nie­
podzielnie królestwo mniej lub więcej zniem­
czałych wiedeńczyków. 

bę (artysta K<lsze1a), jego swawolną córl.:e 
(Helena Makowska) oraz wesołego fircyk • 
Bronisława (artysta Sawin) . Niezrozumiałe jP.st 
ujęcie roli matki przez D. Lubawską. Przeri~z 
to typowa dla operetki komiczna postać „nw -
musi". Zbyt młoda i mało charakterystyczne; 
powierzchowność wpływały na zatraceni'' 
właściwego komizmu. Z wei:.wą grała I ta1·1 · 
czyła B. Halmirska. Barwnie wypadły ewo lu 
cje taneczne. W sumie - niefrasobliwe i ko· 
lorowe widowisko, utrzymane w należyty;r 
stylu dobrego, operetkowego smaku. 

STAROMIEJSKIEJ! aROOMIEJSKA PRAWA: 
We wt01ek 5-go alerpJtla o godzinie 17-e) O godmsle 16-el f, „Inun~. 

w lokalu własny111 przy ul. NowomłejskieJ G 
oi:ibędaie się zebranie kolpotter.6w wszystkich 
kół Stdromlef1kie): Sprawy bmd10 wame. 0-
l:!ec:nołe obowiązkowa. 

ZEBRANIA KOł. PPR 

W ~niu dzi1lej•zym odbędą 1lę zeb1QDla 
kół w ZL<UłfłPUIC!lcJeh dzielnicach: 

c:łORNAt 

ST AlłOM1EJSIAi 
O godzinie 14-eJ N'cuódowy ldn.k Polski, 

Dru~arnłA:s MBP, WydztaJ Komunik-creJf ddetnt­
ca I. 

O godzinie 15-91 PUR. 
O godzinie 17-ef Książka Nr l, ZWZWM. 
O godzinie 13·•1 Szkoła PTawnicza. 
O godzinie 13,30 Urtqd Stanu Cywilnego. 
O godlinle 18-el Dy!ekeja La1ów Pań1tw. 

O godzłQle 18,30 f. Jjstram. iłllł.UTY: 
O godi:tll• 11-,1 zeb1cmie łerenoweao ko~ j O godzinie 13.ef f. „Rzejak" - o goi'łztnie 

la Cb0Jn7. lł·et izebraule koła terenowego „Zał:iientec", 

• 

-.. 

W „Polskiej krwi", pomijając typowo ope­
retkowe i do>sć błahe libretto, szozętiliwie i 
harmonijnie motywy polskie są poprzeplatane 
z czeskimi. Niektóre melodie są oparte na. cie­
kawych, niefrasobliwych i nieskomplik_owa­
nych momentach folkloru muzycznego obu 
bratrrich, słowiańskich narodów. Operetka po­
siada w sobie dużo świeżości i, na ogół, od· 
biega · od wiedeńskich szablonów. 

€zeski utwór został oprawiony pttez „Lut­
nię" w barwne, utrzymane w polskim stylu 
ludowym, efektowne ramy. Na 'Uwagę zasłu­
gują kolorowe kostiumy oraz -dekoracje, zwła­
szcza z II i III aktu. Z wykonawców należy 
wvr6źnić stvloweao, starego sarmatę Zarem· 

Czeski utwór w wykonaniu polskich aktr­
rów słusznie zainteresowaf przedstaw~iel 
bratniego narodu słowiańskiego, którzy prz\ 
byli na jedno z przedstawień. Przypuszczam'' 
iż zainteresowałby się przedstawieniem i szer· 
szy -ogół czeskiej publiczności, gdyż dali·· 
spektakl jest namacalnym dowodem zac<eśn; ·J 
jących się węzłów przyjaźni. (espe) 

• 



Str. 6 

Utrzymujemy czystość 
w naszych szeregach 

Uchwałą. Zarządu J\lie~klego ZWM w 
l "odzi zostali z organizacji usunięci kot. 
kol: Da.1bkQWSki Henryk, Spychała Wie· 
<>ław, Promiński Tadeusz, Sokoliński Zy· 
;::munt, Stoińs.k.i Kazimierz, Las-0cki Jan 
- członkowie Dzielnicy Śródmiejskiej. 
Lewej. 

Jest to fakt, ·który dotrzeć powinie.n 
do wszystkich komórek organizacji łódz­
!dej 1 z.1,1aleźć należyte zrozumienie, Or· 
wnizacja nasza powS:tała z najle11szych 
tradycji narodu polskieg-0 ł młoozieży 
polskiej, Pol.ożyliśmy i kładziemy wie· 
te ofiar oraz 1wysiłków · dla Polski Lm.Io· 
~·ej i tym właśnie 7,asikarlllliśmy sobie 
miłość i zaufanie klasy robotniczej i ca· 
łego społeczeństwa poilskiego. · 

W trosce o dobre hnie naszej organi· 
zacji, przez paml~ć na tych, którzy S\vo­
ie mfo1de życie oddając, w.zmacniali i ce· 
mentowali nasz Związek, nie Pozwolimy, 
aby stał s.ię on przytułkiem dla tych, któ.· 
rzy organizacji} traktują jatko miejsce róż· 
nych demoralizatorskich wyczynów. fakt 
usunięcia z organizacji mówi ~m za sie­
bie. Jesteśmy organizacją 1deowo-wy-
chowawcZl\. . 
Ląc·zymy młodzież w · SWYCh szeregach 

po to, aby ją wych~wic na prawych i 
twórczych obywateli Polski DemoR:raty· 
czne;j. Usuwamy jednak i będziemy usu­
wali tych, którzy nie zrozumieli naszych 
intencji i uparcie trzymają się swych na­
łogów i starego trybu życia. Za drogą 
,jest nam nasza organizacja, zbyt wielkie 
zadania ma do spełnienia, bysmv pozwo­
lili rozkładać i obniżać jej 11oziom. W o­
parciu o zdrowa i PoStępową młodzież 
organizacja nasza wypełni te zadania, 
kt6re nałożyła na nią f!#toria i przysz.: 
łość Ojczyzny. 

Henry.k Lewandws.ki. 

, l ... I 

Nr. 2'lj 

. , 

• 

Zycie· praca na-kursie szkoleniowym 
,,Szkolniacy'' -ł'odzcy w Sopocie 

Gdy na kurs szkoleniowy dla średniego wielkie, zielone kontury amerykaiiskich na­

aktywu szkolnego Z.W.M. w Sopocie przyje- miotów. Było więc już gdzie ułożyć nasze 

chała łódz~a grupa (25 osób), z pozostałych cenne, a bardzo strudzone ciała. Pod wieczór 

uczestników kursu nie było jeszcze nikogo. zaś, wtedy, kiedy wszyscy śmiertelnicy Jedzą 

Ale to, że nie było nikogo, nie stanowiło jesz- normalnie kolację, cudownym sposobem 

cze rzeczy najgorszej. O wiele gorsze było to, (przy naszej i b. sympatycznej kuch'lrki po-

że. nie było również niczego. mocy) wyczarowano obiad. 

Jedzenia nie było, gdyż kuchnia nie spo- Tak zakończono ten pierwszy, pełen wra-

dziewała się tak wcześnie żadnr!j grupy, na- żeń dzień pobytu w Sopocie. 
miot6w nie było, bo nie wiadomo z !akich A potem to się już rzeczywiście potoczyło. 

przyczyn nie dotarły jeszcze z vVa.rszawv itd. Na drugi dzień już od samego rana za-

Nie ma sensu zresztą wyliczać tego vvszy- częli się zjeżdżać uczestnicy z całej Polski. 

stkiego, czego nie było. Ważne jest, że była Kraków, Szczecin, Lublin, Warszawa, Biały­

jedna rzecz: przyjem.na świado::ność, że „ja- stok itd. 
koś tam będzie" i że wszystko się zrobi. Mimo straszliwego hałasu, 1.;:tóry stwa1zał 

Na razie - natychmiast po pr->-yjeździc - pozory nieładu, wszystko odbywało się spra­

całe bractwo rzuciło beztrosko swoie „cmchv" wnie. Każdy nowoprzybyły uczestnik był r:a­

w kąt i truchtem pobiegło nad mo:ze. - tychmiast przyjęty i rejestrowany w sekre­

A potem rzeczywiście „zrobiło się". vV pięk- tariacie, każdy był natychmiast kierowany do 

nym, o 150 metrów od naszej willi polożor1ym naszego „maitre d'hotel" ą w7brauego 

lesie zaczęły w szybkim tempie wyrastać spośród uczestników kursu obozowego. 

Coraz to więcej namiotów w lesie i corai 
to więcej głodnych gąb nakarmić musiała na· 
sza „mamuńcia" (popularna nazwa naszej ku· 
char ki). 

Obóz nasz teraz przedstawiał sobą napraw­
dę imponujący widok: 25 wielkich namio1ów, 
ustawionych równą, kwadratową ścianą wo­
kół trochę mniej zadrzewionej plas::;czyzny, 
na której się odbywają apele: ranny i wie­
czorny. W samym zaś środku, tuż przy ma­
'szcie sztandarowym, stoi namiot komendy. 

A urządzenia to już mamy zupełnie luksu­
sowe! Po prostu „Grand Hotel!" A więc: w 
umywalni (to nic, że pod gołym riiebem)' -
bieżąca woda, doprowadzona rurami aż z na­
szej willi, w każdym namiocie światł<r elek­
tryczne, a wielkie 10-cio lampowe radia usta· 
wione w namiocie komendy, nadaje przez gło­
śnik w wolnych chwilach przyjemną muzykę. 

Ale nasz Ośrodek składa się 1;ie tylko z o­
bozu. To je t właściwie tylko ciało, nędzna 

powłoka. Serce i motor tego wszystkiego bi-

K ro n I• ka 0rgan1• zaCyJ•na' je i-~!e !~!~~~ą-si: :.H!i.wykładowe .i sale 

·· ~:i;:;:y~~!~e\~a~i~~c:ific~:ębf~~;a ii ~z~ 

Zarzqdu Woj. z. VI.~. w Lodzi tel~. 5 minut po rannym apel11 Zycie Ośrod-
ka przenosi się z obozu do tego budynoo. 

1! W Piotrkowie odbyła się uroczystość I 2. Dnia 25. 1. odbyło się w Ateksandrowie 

wręczenia 10.000-cznej legitymacji ZWM Woj. zebranie aktywistów miejskich ZWM-u. W ze­

Łódzkiego. Zaszczyt ten przypadł w udziale braniu brało udział 60 osób. Referat dotyczą· 

kol. Millerowi Ryszardowi, pracownikowi hu-, cy problemów organizacyjnych wygł •)Siła kol. 

ty „Feniks". W związku z uroczystością tą Szwarc, z AZWM „Zycie". 

odbyła się pięki;a. a~a~emia'. zorgi.nizowana 3. Dnia 26. 7. odbyła się w Zarządzie Woj. 

p~zez Zarząd M1e)sk1 l Powiatowy Zv\'M w ZW.t-1 w Łodzi odprawa przewodniczących Za­

P~otrk<;>":'ie, na ktorą pr_zybyli liczni zaprosze- rządów Powiatowych i Miast Wvdzielonych 
m gosc1e, z przedstaw1c1elem PPR na czele. ZWM -

Zarząd Wojew. ZWM reprezentowała kol. · 
Florczak Eugenia. Po przemówieni•lch wyko- Na odprawie poruszono cały szereg najważ-

nano część artystyczną programu, na którą niejszych spraw orgmiizacyjnych, jak akcja 

złożyły się pieśni ZWM-owskie, deklamacje P.R.W„ żniwa i dożynki, organizlicja świetlic 

i dialogi. Uroczystość zakończyła się odśpie- i bibliotek, problemy sportowe, wczasy itd. 

waniem hymnu ZWM. 

Wprost z apelu maszeruje pierwsza grupa 
na śniadanie. Po niej dmga, trzecia i czwar­
ta. Szybko znikają kromki w przepastnych 
gardzielach naszych „osiarzy" (OSJ\ - ofic· 
jalna nazwa obecnego kursu. Po przełllżeniu 

na ludzki język brzmi to „Obóz Sredniego Ak­
tywu"). Trzeba się śpieszyć! Za pół godziny 
rozpoczyna' się pierwszy wykład, a jeszcze 
następne . grupy czekają na miejsce przy st\) le. 

Nareszcie gwizdek. Trrr!!! „Wseyscy na sa· 
lę wykładową!" 

Przegląd prasy młQdzi!żowej 
Trochę humoru. gwałtownie przesuwane 

pulpity ławek i wreszcie cisza. Vv dzisiej· 
szym wykładzie zapoznamy §.ię z marksistow­
skim poglądem na historię, tzw. materializ­
mem historycznym - rozpoczyna swój X-ty 
z kolei wykład szalenie- przez wszystkich lu­
biany prelegent, tow. T., ściągnięty tu ,gwał­

tem" z.K.C. P.P.R. 
Szybko fruwa 200· ołówków po notatniku. 

Narady aktywu ZWM i OMTUR - Problemy wsi polskiej Po 45 minutach - przerwa, a po przerwie 
znów wykład. Tym razem towarzyszka L. bę-

Nr 29 „Walki Młodych" z dnia 3. !l. poda- czenia agraryzmu na wsi polskiej w przeszło- był wyrazem - jak Wy piszecie - tego co dzie nam mówiła o „etyce w świetle marksiz­

Je rezolucj~ narady aktywu Z.W.M-u i O.M. ści i dziś. Odpowiadając kol. Duszy, Stasiak chłopi czują i myślą. Nie ważne, bo i bez a- mu". 

T.U.R. , która odbyła się w dniach 9 i 10 lipca pisze: graryzmu chłop czul to, co czuć musial - A potem drugie śniadanie i plaża„. 

br. w Poznaniu. Narada ta po~l·1da poważne .. „,Bo cóż - · zawołaniem :nobi!izacyjnym straszny ucisk kapitalistycznego światn"... Wracających po kilku godzinach morskie i 
kąpieli i plażowania wita smaczny, skłaclaJą · 

znaczenie nie tylko dla młodzieży Poznania, ; chłopów do walki z kapitalizmem i dyktaturą Zarzucając agraryzmowi reakcyjność Sta- cy się przeważnie z 3-ch dań obiad. 

ale rńwnież dla całej młodzieży p.:ilskiej, jest nie był agraryzm, nie była nim zgrabnie na- siak pisze: · Grupa dziewcząt, oczywiście, siada do stc ­

bowiem jednym z czynników cementujących ' pisana książeczka, której przy;ifaujecie moc ... „Reakcyjność, która polega na utopijnym łu pierwsza. Trudno. I tutaj musimy pod· 

jedność robotniczą organizacji młodzi:.ż Pt:ych, rozpalania serc ludzkich, pragnieniem czynów charakterze agraryzmu spowodowanym tym, dać się my - chłopcy - przykazaniom „sa· 

a tym samym jedność młodzieży polskiej. ·,· wielkich na miarę pokoleń. Co było tym za- że Milkowski, będąc zaopatrzony w wymarzo- voir vivre'u" (umieć żyć!· 

Oto wyjątek z rezolucji: 1 
wolaniem, powie Wam każdy cl1łop, który nie ny przez siebie cel ostateczny: agrarystyczne Wszyscy już zjedli. Nawet specjalnie ulwo 

.. „Dla nas sprawa jednolitego frontu ZWM , słyszał i nieczytal o agraryzmie. Tym zawo- społeczeństwo, oderwaJ się od życia, sprowa- rzona grupa „repeciarzy". Sala jadaina opróż -

' OM TUR, 1·ednolitego frontu kia.w. robotni- lan1·em był glo'd, była nędza, był brak p.•acy ~ d ·1 • nia się. A teraz godzinny odpoczynek, prz« 
" zi ocenę swiatopoglqdu robotniczego do fa- t · · k ·ąz· ek c y wre 

cze1·, nie 1·est sprawą "oniunktury. I OM TU.R- brak zi'emi"',.. znaczony na czy ame pism, s1 , z -
"' I łowej, abstrakcyjnej dyskusji na temat „jaki szcie na pospolicie uprawianą drzemkę po· 

'l wcy i ZWM-owcy wychowują się i ksztalcą I nieco dalej: ustrój lepszy": agrarystyczny czy marksistow- obiednią. ~ 

·rn słusznej teorii marksistowskiej, n.a w!elk~e~ I ... „Także te warunki - kol. Ou.na - a nie ski, a tym samym przekreślił i nie dostrzegł Potem jeszcze 2 godziny seminarium i res:> 

' rady cji walki polskie{ klasy. ro.bo!nicz~J ó 1e1 1 agraryzm, budziły w mózgach chłopskich św:a- tego, co chociaż Marks wykrył, to jednak Jst- ta czasu. ~rz~znac~ona na ~wietlicę, kino, tec ' 

1 '. 1sz~e p:awa. Równie dro~imr dla ::w~-ow: i domość klasową" a wraz ze ~wi'Id~mością po- nieje niezależnie od marksizmu: praw rozwo- lub - Je.zeli ~o ~est w P~~tek - n~ ~011~"',· 

cow 1ak i dla OM TUR-owcow są po„tczcie Lu I trzebę łączenia się w szeregi Rucmi Ludowe- jowych ludzkości. Nie dostrzegać tych spraw w slyn~eJ „LesneJ Operze · O g;idzime 1 

·lwik a Waryńskiego jak i Stefana Okrz~i, Sta-, go One też - nie agraryzm wyznc1.czvły cel to znaczy błądzić na ślepo .po manowcach t~ apel. ~ecz~rny. Po ~pe~u. -:- spad Vłiąkszo 
· 1 D b · · k i M · Buczhi Janka · . . . - . . • • . . . . ' . nam1otow Jednak me sp1 Jeszcze. Dłua.o ,. 

•lis awa u ois 1a anana • • • walki Masy chłopskie wiedz1a1y o co się bic. znaczy wyzbywac się mozllwośc1 skuteczrre1 · d k · · ~„ k- · 
· r.. · • k · K tk J · łl M; d ·na- · · ' nocy trwa)ą ys us1e i rozmowv. „ one 

l(~as1·c"1ef!O Ja 1. os a • . a~ie Y· . . ę ~y J biły się. O pańskie niwy, o chleb, o szkołę, walki z kapitalizmem, to znaczy oslabiać silę wszystko milknie. Trzeba przecież wypoczc 

m 1 nie ma zasadniczych rozmc. Nie n_os~ąc na I o sprawiedliwy ład. I mas ludowych, a wzmacniać siłę reakcii". I {>med jutrzejszym dniem. Bo jutro wvc1P.~ 

n?szych młodych ~arkach zly~h tra~yc1~ roz- Nie ważne więc jest, •kolego, ~zy r1graryzm . J. R. l(a statkiem pą Hel! F. T. 

h1cia ruchu robotn1czeg9, wasn1, sp1Jrow i sek- Dl ll l !l ll~ ll l ll l ll l ll l l ll il l .' I H l !l l l! I U l ll llll ll l l! l lll ll lll l l! lli l lil lll ll l n 1 11 1 1111i ll 1l 11 1 11 1n1 111 !11 111111u1 11m11fl11 11M1 111 i;• iw1 11i:1M1l lilm111 11m11~ 1 1 11 1 1~111!111lll!lllłll lJlłlllłllltll1łl~iłłl1~11 111111 i; 1 , ~11 1n1111EmH1111UI ; 11uw11 1111 11 1n 1 11 1111 111111111111H1111 11 1 11 111111 111 1 111111 11 1 11 11111 1 111111111111 1111111111 111111 11 1 i1111ti11111a1 11 111 1 u 1u 1 11 1 1, 1 1 

inrs lwa, możemy być, chcemy i będziemy w I - I t . 
·1ieda1ekiej przyszłości awangardą ideowej i IW pe n• a..!! 

''i.:::~~~Yś~:~~~1::F~~i~~p~!~~etj~~~~~ Budu1·emy nasz obo'z w Dlu„•opolu~Zdro1·1 · 
Ciekawy artykuł przynosi Nr 30 „WICI z 6 Q 

Inia 27. 7. pt. „Kol. Duszy w pierwszej odpo­
viedzi", napisany przez Ludomira Stasiaka. 
"St to artykuł polemiczny na temat ioli i zna-

Na wywczasach 

' 

Przybywamy na IDieJsce około godziny 12 członków wykańcza właśnie stoły do jedzenia I Musimy swym zachowaniem i postawą mor« 

w południe. W uroczej kotlince, nad samym na świeżym powietrzu. 6 wysokich palików, ną złożyć świadectwo, że jesteśmy najb . 

brzegiem Nysy, rozpościera się nasz obóz. Nie na to dwie szerokie deski i stół gątów. 6 pa- dzi~j przodującą częścią młodzieży, że jeste 

spodziewano się nas tak wcześnie i dlatego lików krótkich i deska - gotowa ławka. W my świadomi zadań, jakie stoją dziś prZ'.· 

nie zastajemy nikogo w obozi~. .!\le „o !las kuchni uwija się kilku kolegów. Robotę ma- polską młodzieżą. 

bynajmniej nie zraża. Bierzemy się energicz- ją niewdzięczną: muszą szorować kotły i przy- Stajemy do pierwszego naszego apelu w1 

nie do pracy. Jest nas ponad 100 osó!l . Dzie- goto:wać je do kawy. A kotły są niesamowi- czomego. Jest już godzina 11-ta. Uroczy~' 

limy całość na zespoły, wyznaczamy poszcze- cie brudne. Nie ma drzewa. Skądś dwóch brzmią słowa „Roty" wśród ciszy nocnej , 

gólnym zespołom namioty. Kilka osób wyzna- kolegów ciągnie złamany słup telegraffczny. tle otaczających nas lasów. Łomocze durni 

czarny do kuchni, kilka do prac obozowych. leżący na drodze bez pożytku. Mokre drz.e- sztandar biało-czerwony na wietrze. 

Praca W · obozie zawrzała. Pny1emnia po- wo pali się z trudem, jednak koniec koriców Zmęczeni podróżą, pracą obozową i wra .i 

patrzeć na spocone od wysiłku tw:irze, na rolo- kawa jest gotowa. Jemy chleb z lronserwami niami zasypiamy b. szybko. _ W pół godzi 

dzieńczy śmiech, wyrażający swą radość w i pijemy kawę .. . przez nas sporządzoną po raz po apelu cisza panuje w obozie i tylko Wr' 

pełnym wyładowaniu swej mocy : prę:i:n;;ści. pierwszy w obozie. _ townicy dzielnego zespołu 1-go niestrudze1 

Zjawia się wreszcie komendant obozu. Dzi-, Po kolacji krótkie . prze~?wienie ko.me~- czuwają. nad naszym bezpieczeństwem. 

wi się , że tak wcześnie przyjechali.§my. z za- danta. Dlaczego przy3echalismy na Z1em1e w . G. 

dowoleniem obserwuie naszą pra.:e.. Kilku Zachodnie i czeao tu po nas spodziewaia sie. 



• 

'r. 21() 

Kronika Piotrkowa 
:'redakcja i Administrac_ia ' 

„GLOSO" PIOT~KOWSKIEGO" 
:~:otrków-Tryb. - ul. Leg-ionów 16, I. p: · 

telefon t 3-97 
' lministracja czynna od godz 8 do 12, 

1 1~d 14 do 18. Redaktor przyjmuje co­
dziennie od 11 do 12. 

--o-
Komu wjnszuiemy 

::':iś 2 sierpnia 1947 roku 
N. M. P. 

KINA 
dNO ,,BAŁTYK" - Dziś i w dni nastę­

pne piękny film śpiewno - inuzyczny 
pradukc.ii szwedzkie.i 'Pt· „Nauczvcie1-
ka bawi się". P-0czatek se.:i.nsów w 
dni Powszednie i niedziele o godzinie 
16, 18 i 20-tej. 

·1, '0 „POLONIA" - „Biały kieł" 

Ważniejsze tele~ony 
I 0-49 U rząd Bezpieczef1stwa ~ubliczn. 
l 3-14 Powiatowa Komenda M. O. 
ID-41 Miejski Komisarit M. O. 
1'1-7'.2 '\tra ż pożarna 

I I· l 3 Ubezpieczalni a Społeczna 

l 0-70 Szpital Sw. Trójcy 
Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 

11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę i świę 
'a dyżur· dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

--o --

' GLO~ f'AOTRKOWSKI Str. '1' 

e 

I rl ul cz 
obowii)zujący od 1. 8.1947 r. na terenie Pio1r~d'wa 

Pontżej poda,icmy cennik artykułów p~n,~­
szej potrzeby, obowiązujący od dnia 1 sit>rp­
nia 1947 r. na terenie miasta PiotrkoNa, za­
twierdzony przez Wojewódzką Komisie; Cen­
nikową w Łodzi. Ceny podane są ·za k.i]:)qram 
w detalu: 

Chleh ps?e11ny 80-procentoWJI 
Bu!ki pszenne 80-procentciwe 
Bułka pszenna - sztuka 

'.itl ., 1 Ki.ełhasa zwykła 
SO „ j K1elhasa serr!P!owa 

4 „ Kie1basa krakowska 
Slnnina 1

40 " 
Sm".lec 1'10 „ 

i\'tięso wieprzowe bez dokładki '.:OO „ 
Schab i baleron '40 „ 

Mąka żytnia 90-procenlowa • :;3 zł. Żeberka 180 " 
Mąka pszenna 80-procentowa 71) " Nóżki wieprzowe 60 ·• 
Chleb ~ytni 90-prncentowy,~ __ _,_,.:,.?_,2_;.;,." _K_o_s_· c_i _w_i_e.:..p-rz_o_w_e __ .....,. ______ 110 " 

Przed zjazdem powiatowym 

Szynka gr:towana 
Baleron golnwa11y 
S;;ynka wędzona surowa bez kości 
Szynka wędzona &urowa z kością 
Boczek surowy wędzony 
S.Jlceson włoski 
Kaszanka z kaszy tatarczanej 
K<tszanka z kaszy Jęczmienne) 
Mięso wołowe bez kości 
Mięrn rosołowe 
Mlę::o pieczeniowe • 
Polędwicn wołowa 
Kości wo!owe PPR r PPS z terenu Zremi Piotrkowskieł 

W dniu 31 lipca rb. odbyło, się zcbrcinie ak­
tywów PPR i PPS w sprawie zacieśnienia 
współpracy obu partii. 

partyjną sekcję -kulturalno - oświatową i 
spodarczą. 

go- j ~~:i~ ~~=~:~~::ie 
.Taia - sztuka 

2fi0 " 
280 I' 

310 li 

4Qf) " 

MJO „ 
320 fi 

310 ., 
310 ' 
~"tO , 
150 ' 
70 ' 

175 ' 
130 ' 
1-10 ' 
'175 " 

2,) .• 
450 " 
340 ,, 

9 ' 

Na zebraniu wyłoniono Komitet w sprawie 
zjazdu członków obu Partii na dzień 10 sierp­
nia rb. Powołano również da życia ·niędzy-

Na zj•tzd przewidywany jest przyiazd oko· 
!o 1000 osób. Na program vi lzdu złożą się: 
akademia, wspólny obio.d or<iz wieczorem za­
bawa taneczna w Szydłowie. Kto lu ' • •ti. zaw1.n1:1 e 

Wiosna 19~5 roku na prośbę Komend:i 

Dodatkowa rejestr c•a ~fr;;::~:~,~~~:::~::~~rc:i;~1~~:~:,::: 
rOCZnikÓW 1926 i 192 Piotrkowie, ob.ok parku, w miei~cu gdzi.o 

Rejonowa Komenda Uzupełniei1 w Piotrko- Wa!ld Mlodych w Piotrkowie przy ul. 3-go I prz€d 1939 r. roki Pm znajdował się tar-
wie podaje do wiadomości, że odbędzie się MaJa Nr 8. t k Ob-· t - · . r1 \' bvł 
dodatkowa kqmisja rejestracyjno - lek:lfska Obowiązani do rejestracji powinni posia· a. - :ozar en WO\l\ cza5 ogi;o, ZQTI. 
dla mężczyzn urodzonych w latach 1926 i dać dowód tożsamości i wszelkie inne prsia· płotem dr<"wnianym, utrzymanvm w do· 
1927, zamieszkałych· na terenie powiatu piotr- dane dokumenty, na pod~tawe których mriżna · 
kowskiego, którzy z różnych przyczyn nie do- ustalić datę i miej&ce urodzenia, miejsce za- brvm stanie. 

Dyżury aptek: 
Dziś dyżuruje apteka Tyca przy 

~łowackiego. 

pełnili obowiązku rejestracji w nakazrrnych mieszkania, wykształcenie i zawód cywilny. Ziemię te rodziny milicyjne zamlenily 
I terminach. Winni nie zgłos7.ena się do reies'tracji zo-

U . I Zainteresowani powinni zgłosić się w dn. staną pociągnięci ,do odpnwiedzialnoki, w z nieti.:iytków na oi;rródk! uorawne z któ· 
14 i 16 sierpnia 1947 r. w gmachu Związku myśl obowiązujących przepisów karnych. ryc.h przez okres dwóch lat korzystało Hi 

• ft rodzin. sarlząc warzywa i brtof!e, co -eJ ocz ICY przy skromnych poborach zabezpieczało 
- im okres zimowy. 

W roku I 947 wladzt: admmistra<:vjne 
Przygotowania do 

R I • prz~z kilkakrntna intPrn'encje u włarh 
O Il, J ~ wierzchnich ?.mu;:;iłv w<lzhw mil1c jne historycznego dekre u o • e orm1 

W cln1u 31 lipca rb. o<lbyla się w lokalu 
Zarzą<lu Wnjewódzkiego Związku Samo­
pomocy Chłop..skiej w Lodzi konferencja 
poś"·ięc<Jna' omówieniom przygotowaó do 
obchodu 3-ej rocznicy wydania dekrdu 
o reformfo rolnej. 

W konferencji wzięli u<lział przedsta­
\Yiciele zblokowanych stronnictw demo­
kratycznych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, przedstawicieli Urzędu Wo· 
ie\Yódzki·ego i Zarządu Wojewódzkiego 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich. 

\V wyniku konf.erenc_ii powołany zo-
stał Komitet Wojewódzki Obcho<lu Uro­
czystości na cz·el-e z woj.ewodą łódz·kim 
ob. Piotrem Szymańskim . i posłem na 
Sejm Ustawo<lawczy tow. Marianem Po­
: ''lJX zu l<ie m . 

Pona<lto konferencja ustama. że ob· 
chód Uroczystości odbędzie się w m. Lo· 
dzi w dniu 7 września rb. i połączony. zo­
stanie z uroczystością odsłonięcia sztan­
rlaru Wojewódzkiej organizacji Związku 
Samopomocy Chłopskie.i. 

Natomiast w powiatach i gminach wo­
,iewórlztwa lódzkiego uroczystości pbcho 
rlzone hędą p•ocząwszy od dni'a 1-go do 
3'1-go ~vrzdnia i zastana połączone z u­
t· ··:-zysbościar~i dożynko\vymi. 

D';:i organizacji Uro<:zystości powoła-

Wieści z Kraju 
vCHRONA 'JURY KRAKOWSKG 

WIELUŃSKJEJ 
Krakowsl):i Ośrodek Państwowej · Rady O 

~hronv Przyrody opracowuje jako jedno z pil· 
n eh zagadnieii, projekt ochrony jury krakow­
sko-wieluńskiej. M. in. czynione są starania 
o utworzenie rezerwatów w dolinach: Ojcow­
skiej i Bendowskie,i oraz o zapewnienie ochr.>­
nv poszczególnych obszarów Jury przez wvd-:i­
nie zarządzeń opartych na ustawie o· ochro. 
nie przyrody. 

ne zost~ly sekcje: _organizacyj!ia, pro~a-1 bliższych , d~iach proj€.kto '_v pro.gra mu 
gan<ly,finanso\Ya .1 dekoracy1na, ktore obchodu S\\"Ięta w wo1ewodztw1e łodz-
otrzymały zadanie opracowania w naj- kim. . St. 

do z<lnit>ehania dalszej uprawy i opusz­
czenia rlz!ałek, motywując tym, ł-e ziemia 
ta ma hvć orlrl;:ina rlo użvtku rnhotnikom 
Huh , Feniks". Maj ac na uwadze,· ż2 
z zi~mi tej będzie w dalszym ciągu ko­

-ze sp ort u 
w zawada.eh piłki nożnej rozegra­

nych w dniu 31 ·Jip·ca rh. na hoisk11 Miej­
skim między drużynami KS OM TUR -
Piotrków a KS Moszn<>nica, zwycięstwo 
odniosła drużyna TUR.'u na<l brntalnie 
grająq drużyną z Moszczenicy w sto­
sunk,u 6 : l, d0 prz.erwv 2 : 1. Łupem 
brarnlrnwym po·dzi.eliłi się Golanowski I 
- 3 i Ryder - 3, dla g10śd Śf'o<lkowy na 
pastnik. W pierW6Zej poł,owie g·ry obroi'1-
ca drużyny TUR-u Rodz.eJewski uległ 
kontu z.ii. 

W 'prz€biegu gry di-użyna g·ości ustęrl'o 
\\'ała w każdej lini-i mi{'jscowym, jedy-

nie w ostatniej grze górowała nieco ale rzystał rohntnik, rodziny mi!icy,ine opu• 
to jej niP ui:at0Kał·? ?rł wysokiej porazki. Iściły działki z częsdowym obsiewem o­
Gdyh:-r druz~·na n: 1e J:O-CO\:' a grała plan?: raz nieuszkodzonym ogrodzeniem. Od te-
wo, albo gracze p1lno\\'ali ·wych pozvcJl, I ~ . ~ . 
wynik byłby du7o wyższy. · I go czasu up~~1 nęk1 ~0p1er0 b :n1es.1ęcy, a 
Drużyna TUR-u wystąpiła ". nasiępu-1 już społe.czenstwn p10trko;vsk1e wtdzł za· 

jącym .sklaclzi~. Oyląi!, Rodzclcwski, Ur- miast warzywnych ogrodow, ug-ory, a na 
bański, Gołodylek, Stolarczyk. P;:iłacz, nkh pasąre się stada k&z, Jak również 
Studziński, Rakowy, Ryder I i Golanow- szczatki pozostawionego bez opieki -
ski li. ---- ' k w · k 

S d . b p 1 . . . rozebranego par anu. zw1ą.z u z pn· 
ę· z1a u . are sw)·m1 orz-eczernam1 , . . • 

krzywdzi! drużynę miejscową i nLediorpa- wyzszym zaoytu1emy kto ponosi wmę za 
ttrzył wielu rąk na polu bramkowym taką gospodarkę? 
g·ośd . " _ Bolesław Powszedniak. 

Dorobek polsk·ego ro I n i c.tw a 
widziany oczyma delegacij~ . łhuodów Z~edfloczonych (FA .O) 

Członkowie Misji FAO - bawiący w 
Polsce - rozpoczęli w dniu 11 bm. ob-
jazdy ternno\\'e, w celu poznania stanu 
nasz-ego rolnictwa. Trasa przebiegala 
µ-rzez woj. warszawskie, łódzkie, pomor­
skie, gdańskie i olsztyńskie. 
Początkowy etap podróży obe}mował 

Iacie Polski, obrazujące ocalały rł0mb~k przestrzeni od Przasnysza prz€z Maków, 
i możliwości produkcyine rolnika poi- , Pułtusk, Zegrze aż do prz€dmieść War· 
sld<>gn. Teren żuław gdańskich wvkaza! sza\\·y, był wskaźnikiem ofiar, jakie po­
na!omiast z jakimi trucln·nściami i11ater- niosła Pn/ska w wyniku wojny i okupA· 
jalnymi \Yiąże się przywrócenie produk- cj_i hi:l~ro:Yskif'j. Pas z~iszcze1~ wykaz~! 
cyjnnści Ziern OrJz~'sKanrch. Ni011'1cy, u- r?wn1ez, ze _cnlop polski potrafi przy m_i­
ch·orlząc zaleli t.en ternn ni;;zcząc odpo- nin111J11ych srndkach odbudować sWOJe 
wiednie urządzenia odwadniające. sadyby i za,i:rospodunwać odłogi. 

najżyźniejsze i n.;ijn111iej zniszczone po- Następnie pas z1;Ji.szcz€ń wojennvch na Z kn!f~i poHczególni członkowie Misji 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~ u<lali ~ię do Pari~wowegn ln~ytu~ Na· 

TOR Szkol •I kadry traktorzysto, 1Ąf, ukmvego Gosipodarstwa Wi€isklego w P11ławach, gdzie zapoznali 6ię z dorob· 
klem polskiej nauki rolniczej. 

Prowadzone przez Techniczną Obs!u- śr6d młodzieży wiejskiej i kierowani są 
gę Rolnictwa (TOR) kursy dla kie- na kursy TOR-u 1xzf'z Związek Samo-
rowców ' traktorowych ukori-:'.zylo w pomocy Chlopskiei oraz Pa1i~twowe Nie-

z ŻYCIA PORTÓW . . _ . 1 _' 3 „ . ruchomości Ziemski€. Ob€cni~ istnlej-e 
W dnl·u 26 p1envszym po roczu bi. I. OO ucz._stn1- 1. . 

14 
, ,ik, l 

1 
. h 

9 bm. rano wpłynęły dn portu . 
9 

• . W Kra jll osrou 0\V sz \rJ E:'n10WV<' : , 

W ciniach 29 i 30 lipca br. Misja wy­
ru.szyla w drugi z kolei objaz\], na teren 
wojf'wództw pnluclniowwh. 

Kronika kulturalna gdyńskiego dwa statki duńskie z ładunkiem kow. Ponadto ~45 o.sob ukonczdo kursy dla kanrly<lató\\' ZSCh i 5 _ Paijstwo-
końi: Statek „Danix" przywiózł 449 koni z h 'l · w ~ t [o eh l t l . 
~orwegii, statek „Phoenix" 395 koni z Aalbor- mec ani ww ar:::iz a wy ' ' 011 ro e-,· wych Nieruchni.11ości Ziemskich.· Ucze-
ga z Danii. rów terenowych i instruktorów. Od stnicv kursów TOR-u otrzymują n'aukę 

J?nia. 25 bm. wszedł. ~o portu .gdańskiego czerwca do kor'ica br. akcja szkoleoniowa i utrzymanie bezpłatnie. Znaczna część 
angielski statek „Baltoma , przywozc 1.175 ton TOR b · · 1. I j 500 ·b I.,- d 1 • • , d ·. "l. , o·d · k drobnicy i medykamentów w ramach pozosta- -u O Cjlllle Ol\O O . oso . ,an ) · 1 po\\ I aca w ro z111ne ~ ton~, .,,, Zie. pra -
łości UNRRA. naci na traktrn·zy-gtów re,krulują się 6j}O- 'ycznie sto,_uje zdnlwl~ wiarl·omnśz-i. 

Z iniciatywy Klubu Korespnndentów Pr~ ­
sowyrh ' Wybrzeża zawiązało sie w Gdyni 
Diennikarski,e Towarzystwo Nal'.\kowe, ktoreqo 
zadaniem będzie v.•spółpraca z Po.lskim Insty­
tutem Prasoznawczym oraz organizowanle pra­
cy ncrnkowej ze wszystkich dziedzin praso­
znawstwa 

Wvdcw.·cri, Wo!. Komitc,t PPR w Łodzi K····n·tet Redokcvil"l\I Red 1 Adm. Łódź, Pio1rkowsko 86 I elefony: Redokłor Noczeinv 2;,6-14. Sekre tariot 254-21. Reda:<cia nocna l7,2,;r.1L 
Ozlol egłoszeń 1 Piotrkowska s.s tel. (11.50 Konto PKO VII - 1505. Zakł. Grał. Sp. Wyd. „t6dzkJ Instytut Wvdo:::}_c:zv. ·, ., 

1
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Cr:NŃIK OC„ OSZEŃ Wydawnictwa „GlosiJ R obotnlczego" w Łodzt W tekście: od 1-100 mm. zł. 50. 101-200 mm. zl 60, powy-żej si 70, 
kl t.kstern: od 1-100 min. zł 3S. 101 - 200 mm. zł ,5, powyżej zł SC:. Orobn& za jedno si owo: poszukiwanie rodzin zl 20, handlowe {le karze, kuPno ł a:oizeda:ż\ zŁ 25. zaubv zł ~Q. 

pOHukiwcnie :oracv 7.1. 10. W ttled2;„10 i ftwi"'" !Inni. dr-A....L 
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Ze sportL • PRZYGODY 
uięciu typków z Banialuki PoDJyślmy o turystyce kolarskie~ 

I 1!~!!~~~!., r!!!~!!~~„.~~"' ~.~~"!~~,, !!~L~~1.!.~~!~~!.w.k,1~~!j. 1!~!I~~,~~ 
I 

dn.ia ogłoszenie: bo przecież w wycieczkach z powodze:uem zakładów pracy, na wsi sportem zaczyna si" 

„Dla pracowników przedsiębiorstw państwo- moqą brać również udział kobiety. interesować Związek SamoJ1omocy Chłopski e 

wych po cenach jednolitych - Rower Tury- Przed wojną turystyka kolarska w Polsce i organizacje młodzieżowe, ale, niestety, ja~ 

, styczny. - Zbiorowe- zamówienia wystawione nie ~szędzie rozwijała się tak jak byśmy. s?· do tej pory główne zainteresowanie śdągajr 

przez poszczególne przedsiębiorstwa przyjmu- bie tego życzyli. PropagC\wały ją przewazme na siebie sporty czysto zawodnicze, a Wię • 

/{~ 

Nagłe P~k znifcł. Nie ma Pika. 
On ukradkiem bimber łyka, 
Myśl~\:!- że mu t-0 Pomoże, 
Lecz E:O oaU ieszeze gorzej. 

·i. Pateołog . chcą:e- WYk«zystać ogólne 
niezadowolenie z sytuacji, sarka, na· 
rzeka i spiskuje, ale nie uda!e mu sie, 
uzyskać niczyjej potftOCy, by zrobić 
zamach stanu. · 

Zlot ęwiazd ~~tors~ich 
. w lodzi · · 

Ludwik Solski i ·Maria Gerciyiska 

je i informacji udziela Bi;iro Sprzedaży Prze- klułiy i sekcje kolarskie, wśród których przo- niedostępne dla . ogółu. Bo przecież trudn• 

mysłu Motoryzacyjnego, Warszawa, uiica ·wn- dowalo Warszawskie Towarzystwo Cyklistów, wymagać od starszego robotnika, aby kope· 

cza 13, tel. 88-107, 86-284". jeden z najstarszych klubów kolarskich w piłkę, czy uprawiał z zamiłowaniem boks. 

Zal mi się zrobiło, że brak czasu w ~wi<1Z· Polsce. Na ogół jednak z turystyki korzy- Na polu popularyzacji wychowania fizycz 

ku z zajęciami z!wodowymi, nie pozwala mi stali tylko wycofani z kursu zawodnicy i ich nego nie wiele do tej pory uczyniono. Ws7y 

na podjęcie ulubionej turystyki kolarskiej. połowice oraz rodzeństwo. Dzisiaj korzystać stkich ogarnął szał, . jeśli i:iie rekordów to wy· 

Ileż to przyjemnych wycieczek i niezapom- z niej powinni jeszcze inni - przede wszyst- ników. Chorobą tą zaraziły się i kluhy fa· 

nianych wrażeń pozostało mi jeszcze do tej kim robotnicy. bryczne, których głównym zadaniem, wedłu ;1 

pory w pamięci . . Rozkoszne, chłodne poranki, Do tej pory, z powodu braku rowerów i ich nas, powinno być obok sport-q popularyzo· 

budzące. się ze snu ptactwo, łany przydroż- lichwiarskich cen na wolnym rynku, rzecz wanie wychowania fizycznego wśród swoid 

nych zbóż, żywiczny powiew pól i lasów, a zrozumiała, sport kolarski nie mógł się nale- pracowników, a nie hodowanie jedynie asów 

nawet kutz naszych dróg jeszcze dzisiaj czu- życie rozkręcić. Obecnie kolarstwo zyskuje '.[.ych zostawmy państwowym okręgowym zwi, 

je w nozdrzach. ' coraz większą popularność, przed turystyką ~~m sportowym, a sami zajmijmy si,ę tym 

Turystyka kqląrska jest jednym z najbar- kolarską otwierają się szersze horyzonty, ani- aby z dobrodziejstwa ruchu i wysiłku na świ( 

dziej pięknych sportów dostępnych dla wszy- żeli przed wojną. Sport i wychowanie fo:ycz- żym poWi.etrzu zechcieli korzystać wszysc' 

stkich. Brać w niej mogą udział n\e tylk0 ne docierają już wszędzie. W miastach pro- nasi towarzysze pracy, nawet ci wrogowir 

młodzi, ale również i starsi, a nawet dobrze pagują je i popierają Związki Zawodowe, ra- sportu. ' 

Kto będzie strzelał bramki? 
Bardzo powinna nam być w tym pomocna 

turystyka kolarska. Rower jest dzisiaj bardzr 
popularnym środkiem komunikacji wśród ro· 
botników, obecnie posiadaczy rowerów bę 

dziemy mieli coraz więcej, dobrze więc było 
by, abyśmy potrafili wykorzystać koniunk· 
turę. 

· Przy każdym klubie fabrycznym nie.eh po· 

Przez dłuższy :'zas •v walka::h ,., weiśr:ie do Klasy Państwowej oglądaliśmy w Łodzi tyll<o wstaną jak najszybciej sekcje turystyki kt'la.r· 

ŁKS. Kolejarze - ZZK wojaż•Jwil. · po ·j:i •'sce. w tę niedzielę w podróż wybiera się ŁKS, sklej, które między innymi powinny postarać 

!<::>lejarze zaś gra:: bęJ--: z k:>llO'gur11i po t•dm · Gedanią z Gdańsk« . się o pewne ulgi dla swych członków przy 

Gedania ostatnie brała udział w okręgowych zawodach piłki nożnej drużyn kolejo- kupnie rowerów. Uczyńmy to, a w ten spo· 

ZZI erać będzie w niedzielę bez Koczewskie! 

wych o mistrzos•.w., l) CJ.K.P Cdafsk · sób ' z' pewnością zdołamy do turystyki k:>lc-r· 

W turnieju tym w spotkaniu półfinałowymi Ge dania uległa Wiśle (i e nle tej Krako•vsk1ej) I ski ej przekonać wielu naszych towarzyszy, il 

1: 3. Jest to poc:~szając{ poniekąJ prcgnc;styk dla zwolenników cz.imyc:h kosz11!, ale ryzy. tym samym i sprawę wychowania fizycznego 

kowne byłoby chyb'ł liczyć stu rpocentowc na zwycięstwo qo,;podarzt. ktorzy nie zapo- tak do tej pory zaniedbanego u nas w fabry· 

minajmy grać będą musieli bez Koczewskiego, (kontuzjowanego ostatnio w Częst0chowie, kach rusayć z martwego punktu. 

1nm11mn111 11!~. 1;11111n11111111lł1111~1111~1m1i1111111n1111111a111111111111111m1B1111111 : 1111J11n11111: 1 1: 11• 1 n 1: 1 1 11 1111u1 11 1 11 1 ,. 1 111 11 1n1 1 11n1n1n 1 0111 1 1:111 1!11 ;11 :1 1n1n111 1 u 1 n1n 1111: 1 1:11111 11 1 :1mrnm1111111111111111111111111lmm11~n1111111111111111111111011111i1111 111·1111m1•11111111111111111 111111 11111111111 11 11111m~1.1111: :1 u 111 1n1 :1 111 11 11111u 1 •~ 

CZqż 
„ 

• zdajq egzalnin • na szosie radomskiej 
W niedzielę, dnia 3 sierpn.ja rb., zgodnie rzy przewidują szereg nagród indywidualnych 

z kalendarżem Związkowym, rozegrane zosta- dla zawodników. 
ną na szosie kieleckiej drużynowe szosowe Przypomina się klubom, że drużyna skła-

mistrzostwa Polski na rok 1941. da się z 4-ch zawodników, przy czym na 1:1e-
Organizatorem wyścigu z poloceDia Kieł. cie liczony jest czas trzeciego zawodnika dm· 

O. Z. Kol. jest R.K.S. „Broń" w Radomiu, ul. żyny. . 
Narutowicza, Stadion, dokąd kluby powinny Doskonała forma wykazana dotychczas przez 
kierować zgłoszenia swych drużyn w terminie Uaszych szosowców, zapowiada uzyskanie na 
najszybszym, celem przygotowania przez or· tym dystansie rekordowego czasu. 
ganizatora odpowiedniej ilości kwater. Do kolarskich drużynowych mistrzostw Pol· 

Zwycięska drużyna otrzymuje szarfy mi- ski na szosie z okręgu łódzkiego zgłosił się 

strzowskie, trzy pierwsze zespoły - dyplomy jedynie zespół ŁKS-u, gdyż pozostałe kluby 
honorowe dla klubów, poza tym organizato- nie dysponują aż czterema szosowcami. Skład 
1111111n11111u11ut11nu1u1nn111nn111111111n111111111111111111n1u1111111111111111111nu1u1n1111111111n1111111111u111111111111111111111uunnnr11n11111111111111uu 

ŁKS-u jest następujący: Czyż, Grynkiewicz 
Zalewski, Kasprzak. Wyścig odbędzie się n~ 

trasie Radom - Kielce na dystansie 100 km 

Kierownik sekcji kolarskiej ŁKS-u poważ· 

nie myśli o sukcesie swych wyJ:howanków 
Od siebie dodamy, że Czyż i Zalewski w wy· 
ścigu śp. Jaskólskiego jechali bardzo dobrze 
i gdyby nie zderzenie, któremu n.legli na tra- , 
sie, mogliby w nim odegrać poważną rolę. 

Liczymy na to, że w Radomiu kolarzom 
ŁKS-u poszczęści się bardziej i godnie lirn -- · · 

będą honoru kolarstwa łódzkiego. 

I:.udwi:k Solski, nestor akta.rów polskich, Dział olicjalną LO_ŻB 
rnrp~<i: d:n.ta 2-qo bm. gościmie występy 

l. O. Z. 8. zawiadamia ... 

:n:;;:~:;::~:~:~~ ~kt= 1 Komunikat Nr. 4 Wydziału Sportowego 
'" p?2lepyeznej rolt Oiaputkiewia:a, w :lcomed,ii I t. Zezwala. się K.P. „Zjednoczone na wy późne zawiadomienie o wyjeździe na · zawody 

M. Bałuckiego „Grube Ryby". jazd do Torunia i Chełmży: na zawody bokser. do Kalisza w dniu 19.8. grzywną zł. 250.-

Mistrz Sols-kt wystąpi z zesP,<>łem Państwo- skie mające się odbY:ć w ~iacb 2 i 3 sierpnia . 4-. ~arze się R.K.S. „Victorfa" za niesta 

Nego TeCl!liru Polskiego w Warszawie. w 11'" r.b. z tam. Gryfem. i Legi~. . . w1e.~ie się .na zawody towarzyskie z. K.S. ,,Tę-

ciegłym roku Q9lądc:tliiśm go 1 ki 2. Rezerwuje :\lę termm 28 sierprua r.b, cza w dnm 22.7.47 r. o godz. 18-teJ grzywną 
'·o . . Y w zespo e er- dla Ł.O.Z.B. W terminie tym będą organizo zł. 500.-
"' w.s.kiego teatru ~1e1skiego. , . . • wane zawody p.n. „Otwarcie Sezonu Bokser 5. Posiedzenia W. S. odbywać si~ będą 

Ci wszy.scy, ktorzy nie mogli podziwłac skiego". Bliższe szczegóły będą podane w na- każdego tygodnia we wtorki godz. 19 .ta 

w:_spaniałej gry Solskiego, podczas jego ostał- stępnych komunikatach. Sekretarz Przewodn. 

nTej gości.ny, będq mieli ooecniiJe o~ję. 3. Karze ~ię klub K.P. „Zjednoczone ' za (-) A Klimczak. , (-) B. Kołodziejczak 

.Łódzki Okręgowy Związek Bokserski za· 

wiadamia, że w dniach od 1-go do 15 sierpnia 

rb. sekretariat Ł0ZB jest nieczynny z powo· 

du µrlopu sekretarza. 

Woleli Stambuł od... lodzi 
Lekkoatldci USA, którzy w niedzielę star· 

towali w Katowicach, znajdują się o::>e::nie w 

drodze do Turcji. Po występie w Stambule 

Amerykanie odwiedzą Węgry. 
lllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllł 

:Dnta 1 bm. Artystka sc9!1l warszaws1kfoh, 

Nowy :rek.ord ."1cai.a Gorczyńska, wystąpi w ooygtnc:tlnym 
:nontażfu scenimnym „Miłość wśród wieków", 
złożonym .z 14 fr.agmentów naj.wybitrue}szy<:h 
crrcydzłeł dramatycznych polskich i ob'cy<:h. na 

świala Prze~ mistrzostwami Polsk · 

Partnea-em arty.siki Jesł Wł. Surzyński. 

Co usłyszymy przez radi_o 
Program na sobotę, 2 sierpnia 1947 r. · 

12.06 Wiadom połudn. 12.10 ,,Melodie lu­
dowe", 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Dumki -
Trio Dworzaka, 13.00 „Z mikrofonem po kraju" 
13.10 Muzyka obiadowa, 14.00 (Ł} Kronika i 
komunik, 14.05 (Ł) Muzyka z płyt, 14.15 (Ł) 
iX-ta część opowiadania dla dzieci p.t. „Ku­
:rnś Puchatek", 14.30 Przerwa, 15.00 Muzyka ta­
neczna, 15.20 Aud. dla dzieci, 15.40 Utwory 
E. Griega, 16.00 Pog. gospod. 17.00 „Przy, so· 
bocie po tobocie", 18.30 (Łf Koncert życzeń 
(cz. I), 19.00 „'fu mówi Śląsk", 19.15 „Nowe 
książki" - fel. 19.30 Utwory fortep Jana Seb. 
Bacha, 20.00 Z życia kulturalnego, 20,05 Aud. 
Komisji Opieki nad Zabytkami, 20.15 ~eportaż, 
20.25 „Z zapomnianych naszych pieśni" - aud 
>łow-muz„ 21.00 Dziennik, 21.20 „Sprawy i lu­
jzie" - fel. 21.30 Muzyka lekka, 21.45 Słu­

chow. p.t. „Przedwiośnie", 22.10 Wiad. sport. 
22.15 Muzyka tanec~na, 28.000 · Ostat. wiad. 
dziennika, 23,20 Koncert życzeń (cz.· II}; 23.51 
(Ł) Progr. lokalny na jutro. 

mistrzostwach kolarskich w Paryiu 
W dalszym ciągu zawodów kolarskich o Półfinały biegu na dochodzenie dla zawo-

mistrzostwo świata, rozegrano na torze Parc dowców przyniosło zwycięstwo dwóm Wło· 

de Princes w Paryżu półfinały i finały w bie- chom. Bavilacqua pokonał w pierwszym bie­
gach na dochÓdzenie dla amatorów i zawo· gu Koblera (Szwajcaria) w 6:24,2 min., a Cop­
dowców. pi, znany szosowiec, wyeliminował Schulte 

. W finale wyścigów dla amatorów Włoch (Holandia), bijąc go w doskonałym czasie 
Benfenatti pokonał Urugwajczyka Francois. 6:29,6. W finale Coppi wygrał ze swym roda­
Zwycięzca przebył 4090 m w czasie 5:20,4 n ·i- kiem Bevillacqua, przebywając dystans 5 km 
nuty, zdobywając mistrzostwa świata. Czas w rekordowym czasie 6:16,2 min. Poprzedni 
Francois wynosił wynosił 5'/27 min. Do finału rekord wynosił 6:20,4 i był ustanowiony w r. 
wszedł Benfenatti po zwycięstwie nad Ancter- 193.8... także przez. zaw?dnika włoskiego - 'Bat­
sonem (Dania), którego pokonał w 5:18,8 min. tesmiego w Mediolame. 
Francois natomiast wygrał w swym półfinale 1 · Należy po~kreś!ić, że .~zas Copp~ego w pół­
z Guillemetem (Francja) w czasie 5:16,8 min. fmale, w ktorym .odm~sł . z_wycięstwo m;d 

Ostateczna klasyfikacja w tej konku»e·1cji: Schultem w 6:19,6 ~1?„ rowmez był lepszy od 
1) Benfenatti (Włochy), 2) Francois (Urug,·raj), dawn°no rekordu swiata. _,.. 
3) Anderson (Dania), 4) Guillement (Francja). ---

Obq tak s;e italo ••• 

Lord Burghley pozdrawia 
sportowców radzieckich 

CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy11 

Prezes Międzynaro.iowej Amat.::.rski~ j Fede 
racji Lekkatletycznej i preies Tow3Tzystwa 
Olimpijskiego lord 'Flurghby, kV•ry "l'Jccny 

I był na obchodzie Świ~ta sp!,rt '.>'1.rego w !\fos . 
kwie, przekazał na ręce sp ... 1towców radziec 
kic'-· pozdrowienia, w których wyraża '1ffjwyż 

Lord Burghley wyraża nadzieję, że w ~yni 
ku rozmów prowadzom;r:h przezeń. w orzyJaz­
nym duchu z :adzieckimi c;:yunli<.am\ sp1.rto 
wyroi ZSRR wstąpi ''l!.rótce do Międvr.arod.:i· 

wej Amatorskiej Fed~:rcji Lekk0atle:7cznej . 
Zdaniem lorda Buqł:.t:ey ''"'~")!prac'! sport.1 

wa, stanowiąca 'Jot!f..m.y czyn!'.ik :zEczy•tVi"te·;io 
i trwałego zrozu.nienia ·\ zaje .-.o:ogo między na 
rodami którego wszyscy tak pragną. 

• sze zadowolenie z ok:t~Ji obsi:zen:e dd".ady 
sportowej, · oraz zetkniecia sie z działaczami 

sportu :adzieckiego. 

W dniach 9, 10 i 11 "llierilnia odbędą ~ w 

Bielsku pływackie mistrzostwa Polski. 

Oto jedna z młodych zawodniczek -il.ąskicr 

w efektownym skoku do wodv. 

• 
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